
bEGNICA — LUBIN — BOLESŁAWIEC — GŁOGOW — POLKOWICE ZŁOTORYJA

I

£

Kok VII, nr 15 (318)
Cena 40 zł

Duch Krwawej Elfriedy

(Ciąg dal >zy na sir. 5)
rozka- 
Swoje

w

Illgg

1
i

r” 

r!

rl

£
&■

&-1Sto

M

winy wyznała na łożu śmierci, 
za karę przyszło jej wiecznie wę­
drować wśród murów zamku. Do 
dziś podobno pilnuje skarbów, 
które jej ojciec zdobył podczas 
łupieskich wypraw i ukrył w o- 
wym lochu. Dawnych legend i 
współczesnych opowieści związa­
nych z Grodźcem jest wiele, bo 
też zmienne były lesy drewnia-

Niemcom, księcia Bolesława Ro­
gatki, poślubił on wdowę po ry­
cerzu i panu na Grodźcu, pole­
głym w bitwie pod Legnicą. EI- 
frieda — córka szlachetnej pani 
Anny i von Waldeichena, spowo­
dowała uwięzienie matki w lo­
chu, zaś na swą przyrodnią sio­
strę nasłała pachołków z 
zcin zamordowania jej.

LUCYNA HALUCH 
nogo najpierw dworzyszcza (w 
bulli papieża Hadriana wymie­
nianego już w 1155 roku), potem 
kamiennego, często przebudowy­
wanego. Dziś jeszcze zamek dziel­
nie opiera się działaniom czasu I 
losu.

„Rycerz Georg 
zobaczył jak w 
sklepienie lochu zawaliło się 

trzaskiem 
ukryty

von Waldcichen 
tym momencie

* z o- 
gromnym trzaskiem i hukiem, 
grzebiąc ukryty w ziemi jego 
skarb”.*) Za sprawą kochającego 
turnieje i biesiady, sprzyjającego
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STAN ŚRODOWISKA W LICZBACH (20)
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głosić akcję ostrzegawc 
dniach 18 i 21 bm. oraz 
dzinny strajk 25 bm.
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Z okazji jubileuszu PZG I sekretarz KW PZPR Henryk Nowak 

wręczył tnUn^kę „Za zasługi dia woj. legnickiego*’ Alicji Nadslogiei 
Fot. J. Bcdnicki
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W gminie Krotoszyce, przy zjeź­
dzić z autostrady w kierunku na 
Złotoryję, 2 hektary ziemi leżą 
odłogiem. Przed olimpiadą w Mos­
kwie miał tu być motel. Decyzja 
zapadła w stylu lat siedemdzie­
siątych — wyznaczonego inwesto­
ra nikt nie pytał skąd weźmie 
środki na budowę i urządzenie 
zajazdu. Być może miały „przyjść 
z góry”. PZGS, a potem GS „Sa­
mopomoc Chłopska” z Legnicy 
zdołała przygotować dokumentację, 
wykopać studnię i szambo, zain­
stalować stację transformatorów, 
a także zalać fundamenty. Do dziś 
te obiekty zostały nieco przesza- 
browane, nadszarpnął je ząb cza-
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ZESTAWIENIE WYNIKÓW ZANIECZYSZCZENIA METALAMI SZKÓD LIWYMI DLA ZDROWIA
GŁOG0WSI986C‘ali ‘"'‘‘a'"’ " Pr0,lulttu "“‘sinego (p.n.) oraz średnie w przeliczeniu na sueh, masę (s.m.)

El . J

legł wypadkowi śmiertelnemu o- 
perator wiertnicy zawałowej Ry­
szard Burzyński 
jedno dziecko).

— 6 bm. w
wstępne
stawicielami

sprawie 
zajmującej

KGHM toczyły się 
negocjacje 

firmy 
utworzenia 

się

su. Podobnie jak na początku — 
firmy nie stać na dokończenie 
prac, pieniędzy nie ma też gmina 
Krotoszyce, do której należy dział­
ka. Była już propozycja, aby owe 
2 hektary zalesić, ale zarówno 
prezes GS jak naczelnik Kroto­
szyc opowiadają się za motelem 
Gminie, w której jedna tylko wieś 
ma wodociąg, a gazu i kanalizacji 
brakuje wszędzie, przydałby się 
taki podatnik. Gminna Spółdziel­
nia, oddając w dzierżawę, wcho­
dząc w spółkę, w ostateczności 
odsprzedając, to co do niej nale­
ży, nie straci na pewno. Możli­
wości pozbycia się, kosztownego, 
póki co, projektu jest wiele, po­
dobnie jak propozycji urozmaice­
nia działalności lokalu. Obok za­
jazdu można by uruchomić war­
sztat samochodowy, stację CPN, a 
wewnątrz... no tak, ale nie ma 
chętnych.

odbyło się nadzwy- 
posiedzenic Egzekutywy 

w ZG „Rudna”, po-

~...

Budnik. Lucyn. Halucb. stanisUw jaMońskl. LteL Koh za^jBj± .uci­
ska, Barbara Machnicka Mści.law .. Jan Kurasa (red. naczelny), BuS“sl»w» M ,ku:
Danuta Jarewiez, Urszula Włodarska. Drufc- g’®"kOWSk1' MacIeJ ,?«Hwsl'!- **, »l
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wlonyeb redakcja nie zwraca' zastrzega' sohśo "^9‘sa'KslV.ka:,?uch" I «*Mdy pocztowe Materlaldw ńle 

*v». zastrzega sohia także prawo do skrótów. Zam. 29SS/S1. F-X
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— 3 bm. zebra! się na pierw­

szym posiedzeniu powołany przez 
dyrektora generalnego KGHM 
komitet organizacyjny obchodów 
Dnia Hutnika, któremu przewod­
niczy dyrektor d.s. pracowniczych 
kombinatu Edward Rippcl. Przy­
jęto ramowy program imprez w 
hutach, w KGHM odbędzie się 4 
maja spotkanie z przodującymi 
lurtiiikami.

— 4 bm. na naradzie dyrekto­
rów ds. pracowniczych zakładów 
zgr^i.powanych w KGHM, omó­
wiono sytuację zatrudnieniową w 
KGHM w ub.r. oraz kierunki 
działalności socjalno-bytowej w 
br. Uzgodniono zasady rozdziału 
miejsc wczasowych i odpłatności 
za wczasy i kolonie.

— 5 bm. w sali kot^gia-lnc) 
KGHM miała miejsce uroczystość 
z okazji 5-letniej działalności lu­
bińskiego oddziału Przedsiębior­
stwa Zaopatrzenia Górniczego, 
na którą przybyli m.in. T- sekre­
tarz KW PZPR Henryk Nowak, 
sekretarz KW PZPR Krzysztof

wicewojewoda Bronisław 
Rybka, I sekretarz KR PZPR 
Władysław Bartkowiak i dyrektor 
generalny KGHM Mirosław Pa­
wlak. Odznakami „Za zasługi dla 
woj. legnickiego” wyróżnieni zo­
stali: Edward Wójcik — dyrektor 
PZG w Katowicach oraz Jerzy 
Wawrzyński, Józef Fiłipiuk, Ali­
cja Madstoga, a odznakami^..Bu­
downiczy LGOM”: r..< 
wicz, Wiesława Buba, 
Gimel, Ewa Szlik, Zofia 
czycka, Joanna Skrzypczak, 
nusz Poklcwski i Waldemar 
rich.

— 5 bm. 
czajne 
KZ PZPR

święcone 
no-politycznej .. ..
pracowaniu stanowiska wobec 
działań podejmowanych przez Za­
rząd Zakładowy NSZZ dla popra­
wy warunków płacy górników i 
ogłoszonej akcji protestacyjnej w 
dniach 6—10 bm. Egzekutywa u- 
znala przedsięwzięte przez zwią­
zek zawodowy kroki za uzasad­
nione i .zgodne z interesami za­
łogi,

— 5 bm. o godz. 9.58 na od­
dziale G-31 kopalni „Polkowice” 
nastąpił obwał skal stropowych 
wzdłuż komory od zawału do 
skrzyżowania z pasem komunika­
cyjnym. W wyniku zdarzenia u-

twarzanłem wyrobów ju 
nych ze srebra. Rozmowy 
kontynuowane. J ’r'-j

— 9 bm. w Szkole 
wej nr 1 w Lubinie 
zebranie założycielski^ 
Związku Sybiraków, na 
przybyło ponad 200 0Sób 
wodniczącym został Wacła„. 
cieki. Dodatkowe jnf . 
można uzyskać w Lubinie 
ul. Słowiańskiej 17, w g0(]Ł .^ł

11 bm. na wspólnym posi.7i! 
niu zebrały się Przedstawicie^2' 
Związkowe i Komisja Gór?”" 
Zagłębia Miedziowego Snr!'1’ 
ność”. W związku z tym" •f’?'' 
rekcja KGHM nie (noże ńa r • 
spełnić wszystkich postul-i?® 
związkowych, dotyczących nowe 
porozumienia placowego oraz ■?’ 
dania zaliczkowej wypłaty ^3' 
waleniu przedstawiciele obu zwia 
ków zawodowych postanowił, 
głosić akcję ostrzegawczą »
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Laureatka otrzyma nagrodę pie­
niężną w wysokości 100 tys. zło­
tych, II nagroda — 80 tys. zł, a 
III — 60 tys. zł. Wśród głosują­
cych czytelników rozlosuje się 10 
nagród książkowych.
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Starsza pielęgniarka oddziału 

okulistycznego Szpitala Górnicze­
go w Lubinie. W swoim zawodzie 
pracuje od 11 lat. Zawsze troskli­
wa i wyrozumiała wobec cho­
rych.

Pielęgniarka oddziału wewnę­
trznego I Szpitala Górniczego. W 
zawodzie pielęgniarki pracuje od 
2 lat. Szacunek i uznanie zyska­
ła sobie sumienną pracą.

Alina Wołoszyn
Zastępczyni pielęgniarki oddzia­

łowej oddziału wewnętrznego U 
Szpitala Górniczego. W charakte­
rze pielęgniarki pracuje od 24 lat. 
Właściwym podejściem do cho- 
rych zyskała sobie duże uznanie 
i szacunek w oddziale i poradni 
internistycznie].

I Bi i ?

I

i
i

>4%
Krystyna Lipińska

Starsza pielęgniarka bloku ope* 
racyjńego Szpitala Górniczego W 
Lubinie. Na stanowisku pielę­
gniarki pracuje do 14 lat. Wobec 
chorych, a szczególnie dzieci, peł­
na ogromnej troski i cierpliwo­
ści.

NAJMILSZA PIELĘGNIARKA 
ZOŹ

KUPON
na ..Najmilszą pielęgniarkę”

Starsza pielęgniarka poradni 
laryngologicznej Przychodni Spe­
cjalistycznej w Lubinie. W zawo­
dzie pielęgniarki pracuje od 25 
lat. Uznanie wśród pacjentów, 
współpracowników i przełożonych 
zyskała sobie sumienna i ofiarną 
praca

11 pań w białych czepkach, 
kandydatury wytypowały 
tywy pracownicze, które 
borze kierowały się nie tylko 
ufaniem zaskarbionym v, 
współpracowników i pacjentów, 
ale również poziomem umiejętno­
ści i etyki zawodowej.

Kupon należy nadesłać w ter­
minie do 12 maja 1989 r. pod 
adresem: „Polska Miedź”. 59-300 
Lubin, ul. M. Skłodowskiej- 
-Curie 66.

Starsza pielęgniarka przemysło­
wa Przychodni Międzyzakładowej 
przy HM „Głogów”. Na stanowi­
sku pielęgniarki pracuje cd 14 
lat. Zawsze pogodna, serdeczna 
wobec swoich podopiecznych.

O tym, która z pań uzyska ty­
tuł „Najmilszej Pielęgniarki”, za­
decydują nasi czytelnicy, wypeł­
niając i przesyłając pod adresem 
redakcji kupony konkursowe. Bę­
dziemy je zamieszczać w 5 kolej­
nych numerach „PM”. Ogłoszenie 
wyników nastapi 18 maja.

Pielęgniarka cddzialu laryngo­
logicznego Szpitala Górniczego w 
Lubinie. W wyuczonym zawodzie 
pracuje od 2 lat. Dla chorych za­
wsze taktowna i unrzejma.

Starsza pielęgniarka gabinetu 
zabiegowego Przychodni Między-, 
zakładowej przy HM ..Legnica". 
W zawodzie pielęgniarki pracuje 
od 21 lat. Wyróżnia się wyjątko­
wą troskliwością i opiekuńczością 
wobec chorych.

if Wij 
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Starsza pielęgniarka poradni o- 
kulistycznej Przychodni Między­
zakładowej ZG „Lubin”. Staż pra­
cy w zawodzie — 36 lat. Przeja­
wia dużo serdeczności i troski 
wobec pacjenta.

® w* i
Maria Wiszniewska

Starsza pielęgniarka izby przy­
jęć Szpitala Górniczego w Lubi­
nie. Posiada 39-letni staż pracy 

, w- zawodzie. Fundamentalną zasa­
dą jej pracy jest życzliwość do 
człowieka i chęć, niesienia porno-, 
cy.

Z okazji zbliżającego się Mię­
dzynarodowego Dnia Pielęgniar­
ki ogłaszamy po raz czwarty ple- 
hi’ t o miano „Najmilszej pielę- 
.oiarki CHS ZOZ”. Organizato­
rem jest „Polska Miedź”, przy 
Współudziale GHS ZOZ i KGHM. 
Do konkursu zostało zgłoszonych

Starsza pielęgniarka funkcyjna 
punktu pielęgniarskiego „Rudna 
Północ”. W zawodzie pracuje od 
5 lat. W stosunku do chorych tak­
towna, miła i serdeczna.
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— Koledzy — argumentuje J. 
Grali — weźcie jednak pod uwa­
gę taki fakt, iż ludzie wolą wyż- i 
sze stawki, bo tego im się nie od-

zwolenników. 
więc 
gdy

■ „>
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Przyjęto 
płatności 
wczasy 
nie

koncepcje znalazła w gło-

Do uchwały wprowadzono 
»W przypadku, 
•’.J ostatecznego pod- 

placowego 
wyplace- 

■ i za na-

'r 15 maja 
naliczone we-

jednolitą t
pracownik;

14-dmo-we
21-dniowe. p-zy

daie do 18 tys. złotych -
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się rozwiązania
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piśmie 10 bm. w każ- 
FZZG do Przedśtawi- 

teleks, z 
rozpo-

Natomiast w niedzielę, ® I 
kolo szkolne „Dreptusie”, « A 
PTTK „Joy” i Komisja ’ 
PTTK o. Lubin zorganW®" i 
rajd „70 lat niepodległości „ j 
Jerzmanicach Zdroju. Dla uczą ' 
70-Iecia odzyskania przez . 
suwerennego bytu państw®* ; 
dzieci i młodzież przeszły » i 
prowadzący z Jerzmanic u° . , i 
kini Wilczej i Jamy Niedźw>e® . ; 
W Złotoryi zwiedziły karni , 
rzeźby upamiętniające walkę „ ; 
toryjskich górników złota * -t. : 
wie z Tatarami na Legnic^’ 
lu, gdzie poległ książę 
Pobożny. Uczestnicy rajdu W jj 
chali wykładu nauczyciela ni t 
Artura Dubińskiego nt. 
niepodległość Polski Oraz-,U2_L1921 
nie jej granic w łatach l"14" ‘

Obie imprezy cieszyły □ i 
żym powodzeniem wśród » 
młodzieży szkolnej.

Szeroką działalność turystyczno- ’ 
-krajoznawczą prowadzi się « I 
Szkole Podstawowej nr 10 w Lu- > 
binie, gdzie funkcjonują dw: I 
szkolne koła PTTK „Dziabągi” i j 
„Dreptusie”.

Wraz z nastaniem wiosny rozpo- . 
częly się imprezy dla miłośników | 
pieszych wędrówek i osób żąd- ■ 
nych ciekawych przygód.

Kolejne ijMłsfedzcirfe Fmedstawi- 
< etslwa Kwtązkowego KGHM, 

:byte < bm, Mimimowanł 10- 
•t .ilo p**e* tućobfematykę płaco- 
wą, aoioJwirt omawiano także 
sprawę jmidziahi miejsc wczaso­
wych i odkłl*U»ośdi ea wczasy 1 
kolonie, woeaJc neaon letni aa pa­
sem.

W kolejnym punkcie napi­
sano, ze jeśli powyższe żądania 
me zostaną spełnione w ustalo­
nych terminach z dniem 21 kwie- 
tma br. rozpocznie się akcje pro- 
testaeyjną w zakładach KGHM.

ars.*
sprawie miejsc z law. rezerwy 
kombinatu. y

tabelą

Przy 
----- “‘'/Łych ns 
ka rodźmy zakłady hw, 
zwolnić pracownika fJ. flV, 
ści. W grupach dochO(i?W, 
18 do 30 tys. złotych _ychi 
ność jest na poziomie "ubMł’ 
belę rozszerzono o grUKv *• ł 
dowe powyżej 30 ty». Ja H 
przedziale do 50 tys, i 
wynosi 25 tys. złotych e„ „at6'- 
nowi nawet połowy k«,Ł» 
rowania wczasowego i 3n 
skierowania na kolonią

głębienia różnic. A przecież ten 
ekwiwalent zaliczkowy ma cha­
rakter dodatku droży źnianego — 
replikuje szef NSZZ z „Legmetu” 
Jerzy Cebula.

taki -zapis:
nie dojdzie do 
pisania porozumienia 
do 20 kwietnia, żądamy 
nia za miesiąc kwiecień i 
stępne miesiące aż do podpisania 
porozumienia wszystkim praco­
wnikom KGHM dodatkowo 50 
Proc, płacy brutto należnej za da­
ny okres rozliczeniowy”.

--------------- iz „wkład do 
winien wynosić 900 zło- 

wżrcsuą'

Ceny 
wczasowych KGHM 
samod zielnie właściciele 
środków, Z tym że j 
dazy dla zakładów.

PS. 8 bm. prjwórtawkjei, , 
misji górniczej "J
spotkali się ae
ZG „Budna”, z ZG JaAfe’f, 
„Polkowice”, przyjmując 
ustalenia odnośne dalszego^ 
nego postępowania w sprawi, « 
rozumienia płacowego dia ,'R 
ków. U-znasw, iż powinno ocTt, 
podpisane do 20 hm. ŚrednioJ 
ca w górnictwie wfena ' F‘ 
2-krotnosć średniej, płacy 
myślę przetwórczym, do 
wprowadzenia porozumienia 
cewnikom należy zaliczkowo 
nieść stawkę osobistego zasza. 
gowania o 150 proc. Na prei', 
działaczy „Solidarności” Żaru 
Zakładowy NSZZ kop. .Roto 
postaciowi! zawiesić akcję ostra 
gawczą i protestacyjną do 20bm 
O podjętych ustaleniach prąd 
stawiciele NSZZ ZG .Jiuom” ‘ 
KG „Solidarność” powiadomi : 
górników w dniu 10 bm. Zosisl; 
one przez nich przyjęte z peh 
aprobatą i zadowoleniem.

KassrwswaassnnoKwiMaMHHMuMi

skierowań do ośrodków 
ustalać będą 

tych o- 
przy ich sprze- 

■■ KGHM nie

8 bm. w Złotoryi odbyt się I , 
Rajd „Kopaczy Złota”, który j 
stał zorganizowany przez Lw 
„Dziabagi” wespół z klubem PT® ! 
„Joy” przy MGDK ZG „Lubin, i 
Jego uczestnicy mieli okazje zWk j 
dzić dawne sztolnie poszukiwacz I 
złota w Złotoryi, jak również pr:e j 
bywać w rezerwacie przyroł I 
„Wilcza Góra”, a przy okazji Mji | 
być punkty do odznaki turysw ■ 
kwalifikowanej: OTP, MOK pj11’ ; 
rysta Zagłębia Miedziowego .Ju 
rysta Dolnego Śląska”.

tową..
— Nie podoba mi się p 

administracji — stwierdza 
Ziwiązkowcó-w z 
Henryk Pawlak — która oczeku­
je. że my przy wieziemy decyzje 
z. Warszawy. Odniosłem, wrażenie, 
że sprawę porozumienia placowe­
go chce się odwlec dotąd, dopóki 
nie powstanie ..Solidarność” Je­
stem przeciwny robieniu strajku 
w formie proponowanej przez 
...Rudną”. My pójdziemy na dół, 
a nasze lokale zajmie nowy zwią­
zek. Popieram natomiast-, żądiantie, 
a»b.y zabrać środki z. uchwały RM. 
199 i podnieść stawki o 150 proc., 
niech się dyrekcja martwi, raym 
płacić ludziom za soboty. To bę­
dzie mocny środek naszego od.- 
dzialywania na administrację.

Po wymiatnie zdań związkowcy 
przystępują do formułowania pro­
jektu, uchwały PZ. Bez problemu 
przechodzi harmonogram prac 
nad porozumieniem, przedstawio­
ny na wstępie przez R. Zbożne­
go. Nie wszystkim się natomiast

ludzi om wypłacie 
dłiug nowych zasad place.

— Nie jesteśmy zadowoleni z 
dotychczasowego tempa prac nad 
porozumieniem płacowym — mó­
wi pierwszy dyskutant, przewod­
niczący Zarządu Zakładowego 
NSZZ w ZG „Rudna” Janusz 
GrotL — Projekt nawet w szcząt­
kowej formie nie aostał przeka­
zany nam do negocjacji, chociaż 
występowaliśmy o to. Dlatego 
dziś o godzinie 6 rozpoczęliśmy w 
naszej kopalni akcję ostrzegaw­
czą w pos-taci oflagowania i opla- 
kaiowania zakładu. Jeśli rozmo­
wy FZZG w resorcie pazerny siu 
i Ministerstwie Finansów, a na­
sze z KGHM nie będą rokowały 
powodzenia na rychłe załatwie­
nie sperawy. podejmujemy z dniem' 
10 bm. akcję strajkową. Nie 
cheemy uderzać w .produkcję, dla­
tego postaramy się skłonić gór­
ników do pracy, ale cały zarząd 
zjedzie na dół i wraz z aktywem 
związkowym przebywać będzie 
tam aż do skutku. Ponieważ nie 
wiadomo, kiedy porozumienie pla­
cowe zostanie zaakceptowane, 
wystąpiliśmy do dyrekcji kombi-

Wtówiąe o ta.we*4i<aeh p/ucowy-ch Włam 
n« rwySł! lyUcri praee nad nwym 
jMłłujfwndłM-Ueni, »le I całą atoc*kę. 

te-i oprawie >*er.yna towarzy- 
Kky«r. 7. akcjami owtrzecawezy-
ml i proleNtacyjnymi, a takihe bomy- 
)»ł płacowymi. Tyra razem
zwi^akowcy dyskutowali • ty cłu pa-o- 

wc wlaanym gronie, bat u- 
rf-dafei p*ae<kxtawici«tt dyrekcji KGHM, 
wy p»»<wwująe taktykę daiałama, ai>y 
jak wajweybcie j poromunienie płaco­
we wdeokye, aie i we taką ewentu- 

gdyby ocią-
jęa.ta r ale wełniła wanmków o-kre- 
s • Ktyck wciwśłłjej przew PZ. 

wsfcępM przypomniał o tych 
warunkach przewodniczący przed-sta- 
wieicktfewa Ryscard Zbr«y«ny: Nowe 
p*»Fwz»mM>nie ma dać nie tylko wzmo- 
cesenie płacy aaMadnicaej od po- 
»»edxiałł*n do piatkn, ale zapewnić 

ŻĄDANIA płacowe

spodobała, zgłoszona w wersji 
przewodniczącego PZ, propozycja 
ekwiwalentu pieniężnego z tytułu 
wzrostu kosztów utrzymania, je­
śli 20 kwietnia nie zawrze się no­
wego porozumienia płacowego, 
polegająca na tym, by pracowni­
kom dołowym wypłacać miesięcz­
nie 40 tys. złotych, a powierz­
chniowym — 30 tys. złotych.

— To jest niezgodne z prawem
— ktoś zauważa.

— Nie, to jest tylko zabezpie­
czenie naszych w'yplat. Wyrówna­
nie nastąpi' po wejściu w życie 
porozumienia placowego, które 
musi obowiązywać od stycznia br-
— dowodzi H. Pawlak.

— Koledzy — woła P. Przybyła
— koncepcja „Rudnej” jest lep­
sza od tego, co lu zgłosił Zbrzy- 
zny.

— To, o czym tu mówimy, to 
nic innego, jaik indeksacja plac
— wyjaśnia przewodniczący PZ.
— Jafc wiecie, OPZZ jest prze­
ciwne indeksacji procentowej. A 
,^-udnowstó” projekt ma taki cha­
rakter.

— Ale nas ludzie w zakładzie 
wyśmieją, jeśli sprzątaczka i ślu­
sarz dostaną po 30 tys. złotych
— twierdzi przewodnicząc}' związ­
ku z ZBGH Adam Marszalek.

— Tylko że procentowe nali­
czanie stawek doprowadzi do po-

2G-pr«cent4>wy przyrost 
ma obowiązywać od 1 
br. Poinformował również o 
■w oslainicli dniach w -sprawie nowe­
go poroz-umieiiia działo się w KGHM 
1 „na, węglu”, jako że górnictwo mie­
dzi nie chce wziąć „rozwodu” z gór- 
niciwem węglowym.

Z ważniejszych faktów należy od­
notować, iż 1 kwietnia Branża Węgla 
Kamiennego FZZG i Wspólnota Wę­
gla Kamiennego uzgodniły branżowe 
r--reiumienie płacowe, które zostało 
przedłożone w Ministerstwie Przemy- 
>tIbł I Ministerstwie Finansów, gdzie 
powinmy zapaść decyzje a zapewnie- 
rika środków na jego wprowadzenie 
w górnictwie węglowym. Na razie jej 
nie his, a z resortu napływają róż- 

oesywiseie jeszcze nieoficjalne, wie­
ści, w tym i takie, 
4etementu znajdują 
nieprawne. Swoje stanowisko MP 
przedłożyć na 
dłym razie z FZZG do 
eiefeętwa KGHM przyszedł 
którego wynika, że federacja 
eayna akcję protestacyjna,.

Tyle informacji ze Śląska, 
zdar-zylo się w KGHM?

— Dziś rano prezydium Przed­
stawicielstwa Związkowego — in- 
formuije R. Zbrzyzny — toczyło 
r-ozjnowy z przedstawicielami ad­
ministracji przedsiębiorstwa, z 
której wynika, że zarząd ftie ma 
xasirzeżcń <lo projektu porozu­
mienia branżowego i naszych u- 
wag, a jedynym problemem jest 
brak środków. Dotychczas obo­
wiązujący 40-proc. próg placowy 
nie dajc możliwości spełnienia 
wszystkich warunków sformuło­
wanych przez związkowców. Zaś 
decyaji ze szczebla centralnego o 
zrniatniie progu bądź przeliczeniu 
ubiegłorocznej naszej bazy płaco­
wej nie ma, co utrudnia dalsze 
prace.

— TymcALasem — kontynuuje 
z Zbratany — chcemy w najbliższy 

poniedziałek10 bm., parafować 
wstępnie z szefem KGHM projekt 
porozumienia placowego, żeby od 
11 do 15 bm. odbyć w zakladch 
konsultacje z załogami. W ciągu 
kilku kolejnych dni dokument ten 
powinien być zaopiniowany przez 
wszystkie organy, jak wymagają 

przepisy, a 20 bm. musi być 
w eTpis any pr ze*z pa- ze wodn iczą-
^'eh zakładowych organizacji 
’'.ązkowych i dyrektorów zakla- 

’ów oraz dyrektora generalnego

natycluniasto- 
stawek plac 

150 proc, w for­
mie zaliczki, bo inflacja zżera na­
sze dochody.

Zbigniew Re woliński, przewod­
niczący związku z ZG „Polkowi­
ce” oznajmił, że jego kopalnia 
też miała od 6 bm. protestować, 
ale na razie odstąpili od tego, 
czekając na' efekty rozmów z 
kombinatem. Ale 10 bm. się przy­
łączą, jeśli nie będzie żadnych re­
zultatów.

— My podobnie postąpimy — 
zapowiada szef związkowców ..Lu­
bina’’ Ryszard Kurek.

— Czy 150-proc. podwyżka sta­
wek — ktoś dzieli się wątpliwo­
ścią — nie jest zbyt wygórowa­
nym postulatem?

— Nie przerażajcie się tym — 
w y j aś n i a w i c e pr ze wo d nic zą c y
NSZZ w ..Rudnej” Piotr Przybyła. 
— Podniesienie o 150 proc, staw­
ki osobisfego zaszeregowania po­
woduje zwyżkę plac o 50 proc., a 
uzyska się to przez przeniesienie 
wynagrodzenia za soboty na 
„czarne dniówki”. Musi to być 
zrobione natychmiast, bo wśród 
załogi jest napięta atmosfera. Lu­
dzie w kopalni zarabiają, grosze. 
Przychodzą górnicy z " fiszkami 
swoich żon i pokazują, że mają 
one od nich wyższe zarobki. Czy­
taliście chyba ogłoszenie w ..Sło­
wie Polskim”, w którym oferuje 
się prządkom po 200 tys. złotych 
miesżęgmie plus premię ekspor-

— Moim zdaniem — to głos 
Ludwika Kaziowa z ZG „Konrad” 
— należy inaczej zróżnicować do­
datki kwotowe: 30 tys. złotych 
dla pracowników nieprodukcyj­
nych, 40 tys. — produkcyjnych na 
powierzchni, 50 tys. — dolęwych.

— A ja uważam, że należy nasz 
postulat sformułować inaczej: do­
magamy się zaliczkowego pod­
wyższenia plac o 50 proc. __* su­
geruje inspektor pracy z ZBK Ka­
rol Wojciechowski.
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którym czasem ,.po 
łupem padają najeżę-

Pieniądze szczęścia 
nie dają...

— doda je Mieczysław 
, naczelnik Zagrodna.

zara­
żę w 
będą 
więc, 

■ rok 
Odbył się 

zor- 
z
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odpowiadają 
kulturalne. Za- 
o o pracow an i ach 
pracach

nia, w których podjąć można tu­
rystów. Zachowało się atrakcyjne 
przejście przez szafę. Czy jednak 
w tym sezonie, po pokonaniu ka­
miennymi schodami, którym rów­
nież należałoby poświęcić nieco 
pracy, blisko 400 metrów w górę, 
można oczekiwać szklanki gorą­
cej herbaty, czy choćby butelki 
wody mineralnej? Należy wątpić. 
Potrzebny byłby bowiem samo­
chód dowożący niezbędne artyku- 

.--------------- s- rryls w

od 
i

ły..Nie dysponuje nim GOK 
Zagrodnie, ani Szymon Lotz, 
od dwóch miesięcy gospodarz 
dozorca zamku, który mówi:

-

Zdjęcia Jerzy Kosiński
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Z parkiem kłopoty są rów­
nież — doda je Mieczysław Kas­
przak, naczelnik Zagrodna. — 
Drzewa nie chcą rosnąć na ba­
zaltowej skale. Warstwa, hamusu 
jes<t tu bardzo niewielka. ©o ja­
kiś czas obumarłe konary trzeba 
usuwać. Dobrze, że są 'to bardzie1 
odporne drzewa UScIasie.

z wodą, to jeszcze
— podejmuje kon­

serwator zabytków. — W Grodź- 
cu potrzebna jest linia energety-

— Mógłbym zająć się urządze­
niem części hotelowej i restaura­
cji, ale nie dysponuję konieczny­
mi do tego środkami. Przede 
wszystkim jednak musiałbym u- 
porać się z częstym tu brakiem 
wody. Pompa, która ją tłoczy z 
dołu, ciągle się psuje. Taką pom­
pę bardzo brudno zdobyć, 
się. że robią 
wie.

Mimo, że w porównaniu z rui­
nami zamku Świny, pozostaje 
Grodziec w dobrym stanie, to li­
sta potrzeb jest i tu ogromna. Czas 
jeszcze na to, by dawną kasztelanię 
ratować i choćby w części, przy­
wrócić jej dawną świetność. Aby 
utworzyć tu stację turystyczną 
ze stalą ekspozycją flory Pogó­
rza Kaczawskiego., potrzebne 
jednak pieniądze.

Największa na parterze komna­
ta straszy kolekcją grzybów — 
od białych, poprzez żółte i różo­
we. do zielonych i błękitnych. 
Skutek pokrycia podłogi niedo­
statecznie suchym drewnem. Do­
tychczas odnowiono salę komin­
kową >1 ijbr-uc-hoioiiono pomies-zcze-

— W efekcie rozstępy powięk­
szyły się, powodując dodatkowo 
groźbę zawalenia sklepień — wy­
jaśnia Zdzisław Kurzeja, woje­
wódzki konserwator zabytków w 

" Legnicy. — Problem w tym, żeby 
■dorobić odpowiednie śruby i 
^przykręcić je we właściwym 
‘miejscu. W przeciwnym

' wejście do sali książęcej 
bardzo ryzykowne.

Legendy i historię zamku znaleźć 
można w zbiorze ,.Opowieści o Grodź- 
cu", przygotowanym przez 
Aleksandra • Wiącków oraz 
Szokę, wydanym przez WDK 
gnicy, przy współpracy WDK 
leniej Górze.

pod 0'bne w

. « J -i
» A ■

* “ ' ' i

czna z prawdziwego zdarzenia i 
właściwe warunki sanitarne. To 
bardzo ważne, że obiekt cieszy 
się zainteresowaniem turystów, 
ale jeśli ludzie wybierają się tu 
na wycieczki, muszą mieć możli­
wość umycia rąk, powinni trafić 
do prawdziwej i czystej toalety. 
Nieczystości muszą być odprowa­
dzane z zamku i z parku. Prze­
cież to także kultura.

jedi'a z wielu na Pogórzu Ka- 
„vVskim powulkanicznych wnęk 

■Aa wartość wnętrza krateru) byłą 
' ^ kiedyś świętą górą Bobrzan. Przez 
''"crodzicc przebiegał szlak kupców 
:‘X»edrujacych z Niemiec do Kijo- 
'/ ;wa. Zamek był kasztelanią, po-

■ ,..gr:
Śląska, 

llcrycerzy 
!iŁlsząt^h 
i!..>.rza 

' .sfoon: 
; urządził

dowa
.» 1953—62.
■ telanęm

> plastyka 
y Trfóry pr
Y 'i prowadził prace konserwator- 
• ! skie oraz remontowe. Kolejnym
V ̂ lokatorem w zabytkowych 
:f‘*rach był Jerzy Grotowski 
Aswym teatrem ..Laboratorium”. 
v 'Potem 'sponsorem i opiekunem, z

■■'•inicjatywy dyrektora Wojciecha 
J' Kochanka, została cementownia 
>' ‘‘‘„Podgrodzie” z Raciborowic. Od 
5 '1987 roku troska o zamek przy- : 
{ padla naczelnikowi gminy Zagro- 

dno i tutejszemu' ośrodkowi kul-
'■ , tury. .

‘ ’ Dzisiaj Grodziec nie leży już na 
’■ handlowym szlaku, ba, dojechać 
) ■■ tu trudno — pociąg nie zatrzy- 
'* muje się już w pobliżu, a ostatni 

■autobus z „pedyedzia" odchodzi
■ ‘ o godzinie 16. Bazaltowe wzgórze

■ nie musi pełnić funkcji c‘------
nych. Miejsce rozbójników

■ chuligani, którym czasem 
drodze”, a 1
ściej kłódki przytrzymujące kratę 
na zamurowanej studni. „Czarne­
go Krzysztofa”, rycerza-rozbójni- 
ka, bohatera jednej z legend, za­
stąpił na jakiś czas ^Czarny Ja­
nek”, grabiący okoliczne wsie. 
Muzeum natomiast pozostaje za­
pisem w kronikach i wizją wo­
jewódzkiego konserwatora zabyt­
ków. Tylko ludzi, którzy polubili 
to miejsce, jest o każdej porze 
reku w Grodżcu wielu.
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i ciągu dwóch lat obiekty 
wyremontowane. Czekałem 
przeznaczając cały ubiegły 
na reklamę Grodźca. O:”-, 
tu pierwszy rycerski turniej”, 
ganizowany przez studentów 
Wrocławia i zlot drużyn harcer­
skiego Nieprzetartego Szlaku z 
legnickiej .chorągwi. W tym ro­
ku na remont zamku z wojewódz- 

nie wpłynęła ani złotówka, 
pieniądze, to 2 miliony 

które wyasygnowała 
Gminna Rada Narodowa w Za­
grodnie. Wystarczy to na wydru­
kowanie biletów dla zwiedzają­
cych i drobne remonty.

— 240 milionów złotych, to su­
ma, jaką dysponuję w tym roku 
— mówi konserwator Kurzeja. — 
Na te pieniądze czekają Akade­
mia Rycerska, Legnickie Pole, 
Jawor, Gaworzyce, Choibieft, Cho­
cianów’ i kilka innych miejsco­
wości w województw'ie. Dobrze 
byłoby, gdyby na Grodziec prze­
znaczyć choć sumy pozwalające 
zabezpieczyć dach i zakończyć 
kotwienie ścian. Ale czy wystar­
czy? Jakie to smutne i żenujące, 
że za stan zamku 
tylko instytucje 
miast myśleć 
histerycznych, pracach badaw­
czych, przygotowywaniu muzeum, 
zajmujemy się instalacjami ener­
getycznymi, odgromowymi czy 
sanitarnymi. . Wiele lat temu spo­
łecznym sumptem, monografię 
Legnicy wydali plantatorzy kapu­
sty i ogórków...

W „Programie rozwoju kultury 
województwa legnickiego do ro­
ku 1990” remont i adaptację 
zamku w Grodżcu zaplanowano 
na rok 1987(1). Jak długo na po- 
wulkanicznej skale stał będzie 
zamek? Burzony, palony, plądro­
wany przetrwał dziewięć stuleci, 
czy rozpaść się ma na oczacli 
naszego pokolenia? Czy skazani 
jesteśmy’ na życie w przemysło­
wych pyłach pomiędzy kolejka­
mi, a ui'zędniczymi biurkami, 
atrakcję mając kasety vidco?

»
Choć zwodzonego mostu już nie 

ma, a z fosy pozostała tylko ka­
łuża, brama wejściowa prezentu­
je się w dawnej kasztelanii naj­
lepiej. Po wejściu na dziedziniec 
nie sposób nie zauważyć dziur w 
dachach krużganków i głównego 
budynku. Najbardziej ogołocona 
jest jedna z wież. Od dwóch lat 
Macha . na jej pokrycie czeka w 
jednym z pomieszczeń. Aż dziw, 
że dotychczas nie zginęła. Jeśli 
nie podejmie się prac dekarskich, 
dachówek przytrzymy wanych 
przez żelazny (zamiast miedziane­
go) pręt, więcej będzie na dzie­
dzińcu niż na dachu. Grozę bu­
dzi reprezentacyjna sala książęca 
na pierwszym piętrze. Pozostają­
ce tam od dłuższego czasu klam- 

F' ry (metalowe rury), które miały 
wzmocnić rozchodzące się ściany, 
skręcone zostały w niewłaściwym 
miejscu.

— Kredy w 1987 roku przejmo­
wałem zamek i pałac (dawca 

i stajnia, nieco' oddalona od 
ku), słyszałem obietnice, 
ciągu dwóch
wyremontowane.

Grodziec
----------  y

Zamek był kasztelanią, 
■śnieżnym grodem obronnym 

Bywał siedzibą książąt, 
i rozbójników. Na po-

XX wieku minister cesa- | 
Wilhelma. von Dirksen zre- 

istruował i odbudował zamek, 
: urządził w nim muzeum i udo- 
i lepili! turystom. Kolejna odbu- 
' ‘ miała miejsce w latach 

Pod koniec lat 60. kasz- 
na Grodżcu nazywano 
Mieczysława Zolądzia, 

__v przez kilka lat tu mieszkał 
'i prowadził
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z ilością uczniów przekraczającą 
Jest to sytuacja niedopuszczalna 
rygo dna.

siębiorstwa nie
i zadbać
1 zwrócimy się 
szych czynników

rok szkolny 1989/90 przy nie poszerzo- 
nr 12 
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urągających przepisom bhp 
sortu oświaty 1 wychowania, 
niów w szkole —
zmlanowość, hałas, brak obiektów 
towych 1 rekreacyjnych 
w szatniach lub na 1- — --_______
pośrednie , sąsiedztwo budowy, gl 
wykopy, ciężki sprzęt budowlany 
lające się materiały budowlane, 
towany pogarszający się stan 
wotny dzieci 1 dezorganizacja życia

.. .-----organi-
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My przedstawiciele fil rad klasowych 
na zebraniu Komitetu Rodzicielskiego 
w dŁiu 20 marca 1989 r. w Legnicy w 
imieniu rodziców i 2572 uczniów Szko-

%

Kupon należy przesiać pod ad­
resem redakcji „Polskiej Mie­
dzi” uJ Sklodowskiej-Curie 
59-300 Lubin.

I sekretarz KW PZPR i km PZPR 
Kurator oświaty i wychowania 
przewodniczący WRN i MRN 
■w Legnicy 
przewodniczący UW PRON 
redaktorzy naczelni „Konkretów” 
1 „Polskiej Miedzi’’

nadawcy

Zajęcia w Szkole Podstawowej nr 12 
Legnicy odbywają się w warunkach 

oraz re- 
2572 ucz- 

wybudowanej dla 900, 
spor- 

(zajęcia kf 
korytarzach). Bez- 

Ti głębokie 
1 wa- 

Odno- 
zdro- 

ro-

w 
rok szkolny 
obiektów, u- 

: i miej- 
1 przed- 

są w stanie zrozumieć 
o Interes naszych dzieęi 

o pomoc do najwyż- 
państwowych.

1. Stanem zagrożenia porządku 
zdrowia uczennic 1 uczniów w Szkole 
Podstawowej nr 12.

Jednocześnie informujemy, że 
przypadku wejścia w 
1939/90 bez wymienionych 
znamy, że władze wojewódzkie 
skie oraz kompetentne służby :

Komitet Rodzicielski 
przy Szkole Podstawowej nr 
w Legnicy, ul. Mazowiecka 

66 podpisów

wszystkich 
na osiedlu 

w pla- 
Legnicy do oddania w 

latach ubiegłych i w 1989 r. w przy­
padku uwzględnienia naszych żądań, 
jako rodzice zorganizowani w Komite­
cie Rodzicielskich przy SP 12. deklaru­
jemy pomoc w zakresie prac porządko­
wych w ramach czynu społecznego.

W piątek, 31 marca, salę kino­
wą KGHM zapełniła dorodna, do­
brze ubrana lubińska młodzież. 
Zarządy kół ZSMP w ZG „Lubin” 
i Liceum Ekonomicznym w Lu­
binie, wraz z młodzieżą sześciu 
szkół ponadpodstawowych, zorga­
nizowały pokaz mody XXI wieku. 
5V organizację imprezy — co wią.- 
2alo , się m.in. z ufundowaniem 
nagród — włączyły się miejski 
i wojewódzki zarządy ZSMP oraz 
zakłady przemysłowe (m.in. ZG 
„Lubin.”, KGHM oraz nasi regio­
nalni krawcy i wytwórcy galan­
terii: „Elpo”, „Proskór”, „Progal” 
i „Hanka”). Pokaz mody był 
przede wszystkim pretekstem do 
dobrej zabawy. Młodzież przygo­
towała ok. siedemdziesięciu kre­
acji, które później z wielkim 
wdziękiem i swobodą prezentowa­
ła na prawdziwym „pokazowym 
wybiegu”. Wszyscy bawili się do­
skonale, zarówno modelki i mo­
dele, jak i oglądający ich rówie­
śnicy. Chociaż pokaz potraktowa­
no głównie rozrywkowo. z mło­
dzieżowym przymrużeniem oka, 
to prawdziwe jury nie przeoczy­
ło autorów najlepszych kreacji. 
Za pomysłowość wyróżniono m. 
im: Sławomira Krysiofińskiego 
Alicję Błocką, Alicję Sikoń, Da­
nutę Poczynek, Michała Tata- 
r :yńskiego, Agnieszkę Supersdn, 
Agnieszkę Bugajską, Ewę Sobo- 
czyńską. Grzegorza Bubę i Ma­
riolę Wojtowicz. Na Miss Obiek­
tywu fotoreporterzy wybrali I- 
wonę Węgielewską. Pokaz mody 
zakończyła dyskoteka.

Ideą pomysłodawców imprezy 
było przede wszystkim udowod­
nienie, że młodzież może zorga­
nizować coś dla siebie samej, wy­
starczy, żeby tego bardzo chciała. 
Moda była więc nie tylko pretek­
stem do zabawy, ale próbą prze­
łamania marazmu, narzekania, że 
nikt dla nas niczego nie zrobi, a 
my sami nie mamy żadnych mo­
żliwości. Próba się udała, czeka­
my na następne pomysły, nie 
tylko „ciuchowe”, . na alternaty­
wę wobec propozycji kultural­
nych miasta. (tak)

NA NAJPOPULARNIEJSZĄ

HUTNIKA MIEDZI 198s/gi|

W celu zapewnienia naszym dzie­
ciom warunków do realizacji progra- 
mu na podstawowym szczeblu naucza­
nia domagamy się w terminie do 25.08. 

oddania do użytku 
oświatowych 
przewidzianych 
w

obraz kolidujący z obrazem ___
nej placówki oświatowej końca XX w. 
w środkowej Europie. Praktycznie cał­
kowity zastój prac na obiektach’oświa­
towych realizowanych 
kary przy oddaniu znacznej Ilości 
mieszkań niesie perspektywę wejścia

Kupon należy przesiać 
adresem Komendy ChorąP; 
ZHP, 59-22# Legnica, ul- 
na 8, w terminie do 24 
nia 1989 roku.

KUPON KONKfiRsow-

PLEBiscy*ru
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Fot. Tadeusz S*w\U

ce dzieci do 
kursów”.

I mów krążą pisma. Ciągle kłoś, 
coś wyjaśnia a drogi jak nie ma 
tak nie ma. Przez tyle lat nie zna­
lazło się trochę skromnych środ­
ków na budowę 800 metrów dro­
gi — drogi do świata, do szczęści? 
— jak mówi się o tym w Gol «

PS. Jedyny sklep w Goli został 
zamknięty ostatnich dniach 
marca.

V

dokumentacji 
oświetlenia wsi.

odpowiedź

• Lubinie nadesłał odpo- 
której m.in. poinformo- 

w sprawie wyrównania

więc budowaną- *5* 
kiedyś, a właśni* • .M iImmm 
SM mestrów.

Pierwszy wniosek • -TjTrflarim 
nie drogi złożył radny DrzMk na 
drugiej sesji GRN M wroetata 
1888 r. Wystąpił wtedy jesteae o 
przedłużenie linii WPK ,.4t” do 
Goli (przynajmniej dwóch kursów 
dziennic o 6.30 i 18.30), o oznako­
wanie wsi tabliczką z nazwą miej­
scowości, o zlecenie wykonania 
dokumentacji oświetlenia wsi oraz 
o przedłużenie trasy odśnieżania 
drogi przez LPK od amfiteatru do 
Goli. W kilka dni później Urząd 
Gminy w 
wiedź, w 
wał, że 
drogi wystąpiono z pismem do Za­
kładu Remontowo-Budowlanego w 
Księgienicach i że zlecono już o- 
pracowanie dokumentacji tech­
nicznej oświetlenia wsi. Radny 
przedstawił odpowiedź gminy 
mieszkańcom Goli i powiało opty­
mizmem, może tym razem! Przez 
kolejne miesiące nic jednak nie 
zrobiono, nadzieje okazały się 
płonne, radość przedwczesna. W 
tej sytuacji radny z Goli w cza­
sie grudniowej sesji GRN złożył 
•kolejną interpelację z pytaniem 
dlaczego, pomimo kilkakrotnego 
zgłaszania wniosków o remont na­
wierzchni drogi Lubin — Goła, nic 
nie zrobiono a na dodatek nie uję­
to remontu w planie na przyszły 
rok. Radnego rozdrażniło szcze­
gólnie to, że w programie zapisa­
no wymianę 6 wiat na trasie Lu­
bin — Prochowice (wymiana może 
przecież poczekać) a nie ma środ­
ków na wybudowanie niespełna 
kilometra nawierzchni. Sprawa 
komplikuje się coraz bardziej gdyż 
KPKS kolejny raz zagroził zawie­
szeniem kursów do Goli, a wtedy 
młodzież szkolna będzie musiałi 
chodzić do szkoły na piechotę.

Radny Dydak opowiada, że po 
latach przesyłania sobie papierów 
w tej sprawie między urzędami, 
na początku lat osiemdziesiątych 
powiało optymizmem — zaczęto 
budować tak upragnione połącze­
nie Goli ze światem. Gdy prze­
siedlano pracowników leśnych z 
Lubińskiego Lasu — mówi Dydak 
— bo tara szła trasa szybkiego ru­
chu, do Goli zaczęto mówić o wy­
budowaniu drogi. Zobowiązano do 
tego KGKM. Faktycznie we wsi 
pojawiła się ekipa bodajże ZRG, 
przyprowadzono maszyny, zaczęto 
zwozić potrzebne materiały. Wy­
dawało się, że problem zostanie 
rozwiązany raz na zawsze. Tym­
czasem stało się inaczej. Pracow­
ników, którzy mieli zajmować się 
budową, pozostawiono’ samymi so­
bie. Nikt nie kontrolował tego co 
robili, nigdy też nie było oficjal­
nego odebrania wykonanej pracy 
przynajmniej nic o tym nie 
■ani władza wsi, ani gminy. .

Ten fragment listu charaktery­
zuje sytuację, która przez tyle lat 
nie uległa właściwie zmianie. Czy 
faktycznie przez ten czas nikt nie 
zainteresował się sprawą, nic nie 
■zrobiono ?

Historia drogi jest długa. Już w 
1975 r. mieszkańcy wsi, wówczas 
jeszcze nazywanej Czynszowi- 
cami, 'wystąpili do wojewody 
legnickiego z pisemną prośbą.

q tej drodze pisałam już przed 
rokiem- Wówczas wybrałam się do 
Goli niewielkiej wioski leżącej 
toż za opłotkami Lubina, aby prze­
cedzić skomplikowane losy dwoj- 
„ starych ludzi. Zanim jednak ich 
odnalazłam, musiałam przebrnąć 
nrzez krótki, ale pozostawiający 
niezapomniane wrażenia, odcinek 
drogi. Wysypana żużlem nawierz­

chnia przypominała racżej wyso­
kiej klasy ser szwajcarski niż 

' drogę prowadzącą do wsi. Pamię­
tam, że droga wywarła na mnie. 
tak duże wrażenie, że od jej opisu 
rozpoczęłam wtedy, przed rokiem, 
swój artykuł. W kilka dań po jego 
ukazaniu zmuszana byłam jeszcze 
raz odwiedzić Golę. Stwierdziłam 
„tedy jak bardzo zmieniła się sy­
tuacja. Dosłownie jak w piosence 
przyszedł walec i wyrównał. Dro­
ga była niczym stół. Z czasem za­
absorbowana innymi sprawami za­
pomniałam o maleńskiej Goli i jej 
kłopotach. Nie sądziłam, że temat 
MO-rnetrowego odcinka drogi bę­
dzie miał swój dalszy ciąg.

— „Zwracaliśmy się już kilka­
krotnie do Urzędu Gminy w Lu­
binie i naczelnika byłego powiatu 
o pomoc w naprawieniu drogi. (...) 
Z komitetu PZPR otrzymaliśmy 
odpowiedź, że naczelnik gramy w 
Lubinie został zobowiązany do na­
tychmiastowego remontu drogi 
żużlem zgromadzonym przez ZG 
„Lubin”. Dotychczas nie przywie­
ziono ani jednej, przyczepy ma­
teriału do reperacji drogi. W czy­
nie społecznym nawieźliśmy 23 
samochody kamienia płacąc z 
własnych funduszy, organizując 
składki na ten cel. Nie byliśmy 
jednak w słanie własnymi siłami 
.wyremontować całej drogi. Braku­
je około 2 km od betonowej drogi 
•do wsi, ten odcinek jest tak znisz­
czony, że autobusy PKS dowożą-

Od początku budowa jakoś ku­
lała. ale posuwała się dó przodu. 
Układanie krawężników i płyt roz­
poczęto od strony kolonii leśnej. 
Ze sposobu ustawienia krawęż­
ników można wysnuć przypuszcze­
nie, że myślano o wylaniu tu w 
przyszłości asfaltowego dywanika. 
Z każdym dniem słabło tempo 
prac. Przydzieleni do budowy pra­
cownicy interesowali się raczej jak 
można dorobić sobie u gospodarzy 
kilka złotych. Pozostali wylegiwali 
się całymi dniami na słońcu. Pra­
ce na drodze ożywały gdy co 2—3 , 
dni przywożono beton do łączenia 
płyt, które miały być w tym cza­
sie ułożone. Płyt nie układano, be­
ton trzeba było zagospodarować, 
wylewano go więc na wcześniej 
ułożone pod lasem płyty. Po pew­
nym czasie, widać przewidzianym 
w harmonogramie budowy, ekipa 
zniknęła. Zdążono przed odejściem 
nie wykorzystane płyty i krawęż­
niki wrzucić do głębokiego dołu 
i zasypać ziemią. Brzmi to nie­
prawdopodobnie, ale mogę wska­
zać dokładnie to miejsce. Zresztą 
trochę porzuconych krawężników 
leży w różnych miejscach wsi do 
dzisiaj. Można przyjechać, zoba­
czyć. Do pełni szczęścia zabrakło 
800 metrów pomiędzy przejazdem 
kolejowym a amfiteatrem. Drogę

800 m DO SZCZĘŚCIA

Radny Stefan Dydak, mieszka­
niec Goli, o drogę walczy od kil­
kunastu już lał. Nie udało mu się 
•nic zrobić jako przewodniczącemu 
rady sołeckiej, zgodził się więc 
kandydować do gminnej rady na­
rodowej — sądził, że gdy rzeczo­
wo przedstawi problem swojej wsi. 
znajdzie pomoc i zrozumienie. Gdy 
wyczerpał wszystkie dostępne dla 
radnego metody działania, posta­
nowił szukać pomocy w „Polskiej 
Miedzi”. Nie chce być radnym ma­
lowanym. takim do przytakiwania. 
Obiecał ludziom drogę, a oni mu 
zaufali. Wieś nię-jest w stanie wy­
budować sobie brakującego od­
cinka drogi w czynie społecznym. 
Nie ma środków, a poza tym więk­
szość mieszkańców Goli to ludzie 
w zaawansowanym wieku i sporo 
trudu kosztuje ich utrzymywanie 
w dobrym stanie wewnętrznej 
drogi we wsi.

PKS. który’ ma do Goli dwa kur- 
,sy dziennie — odwozi j przywozi 
dzieci do szkoły w Lubinie, w tros­
ce o swój sprzęt buntuje się i przy­
syła- pismo infórmujące ó zawie­
szeniu kursów. Na intensywne 
prośby, groźby Rejon Dróg albo 
Zakład Remontowy Kśięgienice 
przysyła walec i przez kilka 
dni, gdy nie pada — tygodni, na­
wierzchnia jest znośna. Ale Gola 
jest przecież .wsią, z drogi korzy­
stają maszyny rolnicze, wozy do­
stawcze. Droga jest praktycznie 
przez cały czas nieprzejezdna. Od 
łat, mimo obietnic, nie ma szans 
na wybudowanie 800 metrów dro­
gi-

Goła to niewielka wioska, zaled­
wie 12 zabudowań, 96 mieszkań- 

>ców i do tego kolonia z dwoma 
czteropiętrowymi blokami wybu­
dowanymi na skraju lasu dla pra­
cowników Nadleśnictwa Łubin. ■ 
Charakterystyczne są dla tej wsi 
ujęcia wody dla Lubina i fermy. 
Wieś ryje z uprawy warzyw, ferm 
drobiowych i lisów. Jest tu ich aż 
8. Widocznie lokalizacja ujęć 

ói wodnych dla miasta i ferm bez 
W kanalizacji da się świetnie pogo- 

’ dzić. Fermy wrosły już w pejzaż 
wsi, ich właścicieli, mieszkających 

__ w Lubinie, również zaakce.ptowa- 
~~ no. Maleńka Gola produkuje dużo 

żywności. W ubiegłym roku około 
i 500 ton. Zaopatruje więc Lubin a 

część swoich produktów wysyła na 
eksport. Tymczasem w samej wsi 
od lat nic się nie zmienia. Nie ma 
dobrej drogi dojazdowej, nie ma 
świetlicy, zebrania wiejskie odby­
wają się w domu sołtysa, nie ma 

-* punktów oświetleniowych, a było 
już kilka włamań do gospodarstw, 
nie ma też stałego połączenia ko­
munikacyjnego z miasterii. A te­
raz jeszcze nad wsią zawisła groź­
ba zamknięcia jedynego sklepu, w 
którym można zaopatrzyć się w 
podstawowe produkty żywnościo­
we. Sklep nie jest podobno ren­
towny. Praktycznie wszystko roz­
bija się o brak drogi, W przyszłym 
roku Gola będzie święcić 15 rocz­
nicę udokumentowanych starań o ■ 
wybudowanie drogi. Przez te lata 
wiele mniejszych spraw udało się 
załatwić. Uporządkowano nazew­
nictwo wsi, przez wiele lat uży­
wano bowiem dwóch nazw: Czyn- 
szowice i Gola. Nieustannie były 
kłopoty z doręczaniem kore­
spondencji, a nawet zdarzyło się 
kilka -razy, że karetka pogotowia

► nie dojechała na wezwanie. Wy­
walczono oznakowanie wsi i tele-_ 
f«m Nie ma jednak siły aby ru­
szyć sprawę drogi. Co pewien czas
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Wszystkich uczestników zespołu ds. górnictwa, wy styc 
ocenia dorobek ,,stolika górniczego”, z czego jest pani liii 
— Dziś na nasze pytanie odpowiadają: mgr inż. Andra bpii 
we Wrocławiu, reprezentujący stronę opozycyjno-solkl śit 
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nastrojów było wyczuwane ?
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1 s
s»
Si

a

. grupie z 
^przypadłe

LEGIEĆ:

n jn fe
i

— Ponieważ parokrotnie byłem 
już nagabywany dlaczego będąc 
mieszkańcem Wrocławia reprezen­
tuję zagłębie miedziowe, muszę 
wyjaśnić, że, od 20 lat mieszkam 
v/ Lubinie i pierwszą 10-latkę pra­
cowałem w kopalniach miedzi, w 
których obecnie przeprowadzam 
inspekcje przede wszystkim w za-

f.A
Af w

C.
>>■

&
iii 
ć.:

fro 
ÓQ

gotowy waniu wszystkich pozosta­
łych zagadnień będących przed­
miotem obrad podzespołu górnicze­
go.

Naszej trzyosobowej 
„miedziowego . kraju” 
zadanie opracowania dwóch tema­
tów, tj. bezpieczeństwo i higiena 
pracy oraz ochrona środowiska. 
Uczestniczyliśmy również w przy-

wpływ na 
-i realizacja 
ni. in. przy

nornika górnictwa wskazuje na to, 
iż kopalnia jest tak drogim go­
spodarstwem, że zamknięcie go na" 
2 dni w tygodniu i funkcjonowanie 
jedynie przez 5 dni, odbije się w 
sposób ewidentny i znaczący" na 
kondycji finansowej zakładu.

Koszty stałe związane z utrzy­
maniem kopalni są olbrzymie, stąd 
nie stać nas na luksus unierucho­
mienia jej na 2 dni. Nie chcę tu 
mówić o takim remedium, jak sy­
stem czterobrygadowy, bo on zo­
stał zdewaluowany już dawno, ale 
o rozwiązaniu pozwalającym na 
funkcjonowanie kopalni przez 6 
dni, przy pracy górnika przez 5 
dni. I z takim też wnioskiem wy­
stąpiliśmy w dyskusji. Jednak za­
równo strona .opozycyjno-solidar­
nościowa jak i OPZZ nie chciała 
się wypowiedzieć na ten temat.- 
Pod nosiła tylko jeden wątek

Z
S

ekologii. Nie ulega 
iż zamknięcie • obu 

w hutniczych spowo- 
____________________1 o

n fi tg 
b 
i i

BRAKI KOMPLEM
nicze „Lubin" i „Polkowice" j, i1.- 
będą nawet na pograniczu’ » 
towności, będą miały bardzo 1 ż? 
ważne kłopoty z samofinanso, :'C- 
niem. My bardzo często luba i'^ 
powoływać się na przodujące tj 
stwa Zachodu, ale — o dziwo, pi 
rozważaniu kwestii czasu prj 
kopalń nikt się nie powoływał 
tamte kraje. Czyżbyśmy nie - ' 
światowego górnictwa? ź_. 
tylko że nigdzie nie ma takie 
rozwiązania, jakie my sobie! fi1 
Polsce fundujemy, tzn. że kopą >?■' 
nie będą pracowały przez 5 i i's® 
Tam kopalnie funkcjonują w s : 
Sternie nawet 10-, ll-dniowjłffę 
niezależnie od tego, czy cykl tą s: 
obejmuje sobotę czy niedzielą. Di sd 
piero 10 czy 11 dzień jest wolt 
na konserwację. Taki system Ą <8= 
musza ekonomika i inaczej b>

— j nie może, bo kopalnia by splajti tis

B

stety jeszcze nie umiemy, Wszysl olą 
kie omawiane przy stoliku preb fen 
łemy były przecież formułowan 
w czasie ubiegłorocznych stra 
ków w kopalniach, a właściwi 
już w latach 1980—81 i realizacj 
się nie doczekały. Powtarza si 
stara prawda, że raz nie załat

I-
R

H
I

A więc dorobek jeszcze PlS _ 
nami, a zadowolenie i roaczarow* 
nie?J

Fet. J. Kosiński

5-dniowego tygodnia pr I 
jak zapisano to w Poro?’. 
Jastrzębskim. Niestety, 
ny wymóg ekonomiczny 
stał wzięty pod uwago ó,6 ;.k 
iż w imię tych ważnych ra 
simy z pełną determinacją 
do stworzenia takiego syste 
przy 5-dniowym tygodnia"'’ 
górnika kopalnia mogła ,** 
preez 6 dni. Jeśli tak su „p ,j:< 
nie, to trzeba wyraźnie pow,-e/ ? 
iż konsekwencją w.prowad1 . 
stricte 5-dniowego tygodnia * • 
kopalń będzie to, iż Zakłady® 'X

. - . — — i wierne, porządnie sprany powis*
- ę politycznym, gospo- ! ją ze zdwojona energią- 1 ‘t

O i.urobku „slwliKa górniczej ( 
będziexrty zatem magli mówić 
piero Wteuy, gdy uzgodnienia y. < 
dą przynajmniej w trakcie rsaJ 
zacji ,a' przecież niektóre bar3 ? 
ważne dla górników problemy.lU‘ 
dojrzały nawet do uzgodnię^3 . ,. 
spisane zostały w protokóle 10- ; 
bieżności Wszelkie nie rozwi^3" : 
ne przy stoliku górniczym kwe> 
będą przedmiotem obrad ze-;°,4 " 
ęospofarc c-'o i polityki 
i-ej. m nadzieję, że .
mmej ez'ś?i tych spraw - 

) właściwy bieg.

Dorobku „stolika górniczego” nie 
można według mnie rozpatrywać 
w oderwaniu od tego, co się dzia­
ło i jakie zostaną poczynione uz-

, nia wymogów 
wątpliwości, 
tych zakladó.. --
dowałoby obniżenie zagrożeń dla 
środowiska naturalnego. Ten pro­
blem ma swój wymiar nie tylko 
ekologiczny, ale również ekono­
miczni7 i społeczny. Likwidacja 
hut oznacza spadek efektywności 
całego przemysłu miedziowe­
go, niewykorzystanie stworzonej 
struktury majątkowej, obniżenie 
produkcji, eksportu, nie mówiąc 
już o likwidacji miejsc pracy dla 
tysięcy ludzi, dla których trzeba 
by było zbudować inne stanowiska 
pracy. Nie można więc patrzeć na 
problem jednostronnie, trzeba a- 
nalizować go komplementarnie. I 
dobrze , się stało, że w porozumie­
niu końcowym nastąpił consensus. 
Zapisaliśmy w porozumieniu, że 
trzeba zrobić wszystko, aby insta­
lacje hutnicze były na tyle spraw­
ne, aby nie emitowały więcej za­
nieczyszczeń niż dopuszczają to 
normy. Dopiero przekroczenie tych 
norm może sankcjonować zam­
knięcie zakładów.

Ale chciałbym się odnieść także 
do drugiego pakietu zagadnień, tj. 
czasu pracy i wynagrodzeń, syste­
mu ekonomiczno-finansowego, 
struktur organizacyjnych i samo­
rządu pracowniczego. Nad tymi 
problemami zespół radził najdłu­
żej, bo i są to sprawy zasadnicze. 
W większości tematów nastąpiło 
porozumienie, tylko właściwie w 
dwóch kwestiach wystąpiły 
sprzeczne stanowiska. Te rozbież­
ności dotyczą sposobu wynagra­
dzania za „czarne dni” i dni. wolne 
oraz struktur organizacyjnych. 
Chciałbym ustosunkować się do 
tych tematów kompleksowo. Wszy­
scy się zgadzamy z tym, iż w do­
tychczasowym układzie górnicy 
pracowali najdłużej, bo nie tylko, 
tak jak wszyscy, przez 5 dni w ty­
godniu, ale jeszcze w soboty a na­
wet niedziele. Praktycznie gór-

Fot. J. Kosiński
— N;.Jwię«kszą satysfakcją Jest 

chyba fakt, że w większości z 10 
omawianych w naszym zespole te­
matów doszliśmy do uzgodnień. 
Pełny consensus osiągnęliśmy w 
sprawach bhp, ochrony środo­
wiska, roszczeń z tytułu wypad­
ków przy pracy, górniczej służby 
zdrowia. Na pewno jest to duży 
sukces „stolika górniczego”. Ale w 
końcowym protokole znalazły się 
również rozbieżności. Mnie to jed­
nak nic martwi, lecz zupełnie coś 
innego, a mianowicie wąski spo­
sób patrzenia na pewne zagadnie­
nia.

Osiągnęliśmy np. porozumienie 
w kwestiach ochrony środowiska, 
ale doszło do tego nie bez dysku­
sji, dogadywania się. Jednym z e- 
lementów wynegocjowanego pro­
tokołu uzgodnień w tym temacie, 
a dotyczącym przemysłu miedzio­
wego był stawiany przez stronę o- 
pozycyjno-solidamościową postu­
lat wstrzymania produkcji czy li­
kwidacji hut miedzi „Legnica” i 
„Głogów — I”. Na pewno wniosek 
ren jest słuszny, jeśli rozpatruje 
się go wyłącznie z punktu widzę-

nictwo było tą dziedziną gospo-. 
darki narodowej, gdzie czas pracy 
byl najdłuższy. I z pewnością 
słuszny jest postulat, zęby ten 
stan rzeczy zmienić, by górnicy 
pracowali w takim czasie, jak cala 
gospodarka, no i żeby za ten czas 
mieli godziwe zarobki. Jest tu jed­
nak jeden problem, na który zwra­
caliśmy uwagę z punktu widzenia 
przemysłu miedziowego. Mam na 
myśli problem czasu pracy ko­
palń. Zęby była pełna jasność: je­
steśmy za tym, żeby górnik pra­
cował 5 dni w tygodniu. Ale eko-

! gocimema przy ważniejszy en s.j- 
i lach, a więc poliLycznyi?-'

darczym i związkowym. Dotych­
czas wiadomo na pewno, że uz­
godniona została sprawa legaliza­
cji „eolicarności" i to jest naj- 
ważniejsze W zespołach politycz­
nym i gospodarczym obrady jesz- 

trwają, a przecież decyzje 
I mioll ,z°.stanfl Podjęte będą 
I miały zasadniczy wply - 
I Jak będzie przebiegała 
i ustaleń opracowanych 
i ..stoliku górniczym”.

Trudno zresztą mówić o dorob­
ku w kilka zaledwie cini poYot 
r-sa:yu protokołów, Chyba że zą 
dorobe.c zeclice ktoś uznać sam 
znl zg!0Ezenia Postulatów i ich 
zaakceptowanie przez druga stre­
sie fość ,dawno nauczyliśmy 
hrr-J«tl,0WaĆ 1 formulować o- 
becn,e uczymy się obradować i 
negocjować, ale realizować — nie-
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produk-
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ważne s?., według mnie, wszyst­
kie.

czynniki 
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Ta.Kie ćwiczenia,

opracowania, 
nas w

iiących się z zagłębia miedziowego, zapytaliśmy: Jak pan 
)js*ardziej zadowolony, co pana najbardziej rozczarowało? 
lEifilapiński, nadinspektor Okręgowego Urzędu Górniczego 
ttUiościowa, i mgr Jerzy Legieć, naczelnik zespołu ekono-

Ich sformułowanie nie obyło się 
bez uciążliwego niekiedy targo­
wania nawet o pojedyncze słowa 
i są dość lapidarne, ale przy re­
alizacji ustaleń będą uwzględnia­
ne szczegółowe opracowania, 
przedłożone przez nas w trakcie 
obrad.

System ochrony pracy wymaga 
gruntownej przebudowy skorelo­
wanej z regułami reformy gospo­
darczej. Troska o bezpieczeństwo 
i higienę pracy musi się stać e- 
lementem zarządzania i organiza­
cji pracy i powinna 
dzić do równorzędności sfery o- 
chirońy pracy ze sferą 
cyjną, a czynniki motywujące 

...„wwijr; pracy muszćj 
ekonomiczną.

nie jest enklawą, 
rachunek ekonomiczny 

w RFN, USA 
. A my z tym 

ekonomicznym nie 
liczyć, uciekamy się

- d° .A 
argumentów.
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wiele jest nadal do zrobienia w 
sferze bezinwestycyjnej, jak np. 
usprawnienia organizacyjne, pod­
noszenie poziomu obsługi maszyn 
i urządzeń, szkolenie, populary­
zacja, zwiększenie skuteczności 
kontroli bezpiecznego wykonywa­
nia pracy.

- nośnie urynkowienia górnictwa, 
4 Łfco warunkiem prawidłowego 

funkcjonowania tego działu go- 
, podarki narodowej. Wszyscy byli 

też Zgodni co do tego, że podsta­
wą tego urynkowienia muszą być 
prawidłowo ustalone ceny, które 
bowinny być cenami obiektywny- 

Ł imi, a więc że trzeba wprowadzić 
Jceńy transakcyjne z II obszaru 
iplatniczego. Ale już o konsekwen- 
icjach tego kroku nie wszyscy chcą 
'mówić. A jedną z nich jest kwe­

st,. ktia wynagrodzeń, które zależne są 
i od kondycji finansowej. W wa- 

C trunkach urynkowienia górnictwa 
gwarantować można tylko określo­
ny poziom płac, bo poniżej niego 
górnik nie będzie zainteresowany 
pracą. Tymczasem w sprawie za­
robków mówi się, że średnia pła­
ta w górnictwie powinna pozosta- 

iwać w jakiejś relacji do wynzgro-
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Rozczarowałem się -więc bra­
kiem komplementarnego podcho­
dzenia do spraw. Bo przy oddziel­
nym rozpatrywaniu poszczegól­
nych zagadnień otrzymuje się in­
ny obraz. A przecież jedne sprawy 
wynikają z drugich. Dlatego nie 
można odrywać spraw płacowych 
np. od systemu pracy w kopalni.

I na koniec chcialbym się od­
nieść do problemu struktur orga­
nizacyjnych, czyli drugiego punktu 
spornego. Każda ze stron prezen­
towała inne stanowisko, przy czym 
strona opozycyjno-solidarnościo­
wa, podobnie jak i strona OPZZ 
wnioskowały o likwidację przed­
siębiorstw wielozakładowych, po­
dając argumentację bardzo ogólną, 
iż domagają się tego załogi. Oczy­
wiście można zapytać, czy całe za­
łogi, czy tylko jakaś część. Zasta­
nawiam się jednak, czy słuszne

soboty i oczywiście, nie jest to 
żadnym przymusem —? można w 
górnictwie nie pracować i do te­
go wniosku ludzie w końcu do­
chodzą, a niedobór zatrudnienia 
w kopalniach stale się powię­
ksza. Łatwiej zapłacić górnikowi 
30 srebrników rzeczywiście szko­
dliwego dodatku, niż skoncentro­
wać wysiłki, aby występujące wa­
runki szkodliwe wyeliminować 
lub przynajmniej ograniczyć. Naj­
łatwiej byłoby oczywiście, zmienić 
przepisy i normy higieniczne, ale 
przecież nie o to chyba chodzi w 
naszym systemie.

Optymizmem powiało nad gór­
niczym stolikiem, gdy 11 marca 
spisany został pierwszy protokół 
uzgodnień na temat bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, który był 
moim koronnym tematem i z te­
go właśnie jestem najbardziej za­
dowolony. W protokole znalazły 
się wszystkie zgłoszone przez nas 
propozycje, przedrukowane póź­
niej przez „Polską Miedź” w 
skróconej, niestety, formie i z po­
minięciem czterech ustaleń, a

Spotykałem się z wątpliwością- ' 
mi. czy w sytuacji znacznych,na- 
warst.wimych przez lata zanie­
dbań w ochronie pracy i ruiny 
gospodarczej, objawiającej się do­
chodzącą do 80 proc, dekapitali­
zacją maszyn i urządizeń, możli­
wa jest poprawa warunków bez­
pieczeństwa i higieny pracy?

Z całym przekonaniem odpo­
wiadam, że tak. Przecież bardzo

ł Wątpliwości budziła postawa 
części rządowych ekspertów. Glo- 
sz°ne przez nich opinie nie za­
msze były zgodne z ich własnym, 
dotychczasowym dorobkiem nau­
kowym, a oferowane terminy 
ekspertyz bardzo odlegle. Można 
było odnieść wrażenie, że „okrą­
ży stół” zaskoczył sporo osób 
wyrwanych nagle z błogostanu. 
Przecież reformę gospodarczą u- 
siluje się w Polsce wdrażać już 
od kilku lat, a w przemyśle wy­
dobywczym nadal obowiązuje sy­
stem nakazowo-rozdzielczy i do 
tej pory nikt nawet nie raczył o- 
Pracować koncepcji systemu za­
rządzania i ekonomiczno-finanso­
wego. Czy nas na to stać, jeżeli 
W każdym dniu kryzysu ponosi­
my straty 65 mld zł? ~ '

jest, żeby np. w drodże referen­
dum załogi określały struktury 
organizacyjne. Oczywiście, że nie. 
struktura organizacyjna jest to 
sprawa optymalizacji działania. I 
w tej kwestii, podobnie jak w 
sprawach technicznych i technolo­
gicznych nie może wypowiadać się 
załoga, bo jest to zagadnienie 
profesjonalne. Przecież absurdem 
byłoby pytać ludzi, jak dozować 
czynniki produkcji, jak prowadzić 
roboty górnicze. To jedna uwaga 
ogólnej natury. Po drugie, jestem 
przeciwny przyjmowaniu w bez­
krytyczny sposób szablonów, że 
wszędzie mają być jednakowe 
struktury organizacyjne. Kiedyś 
obowiązywał jeden dogmat,

polska 
ten 

r; innv niż np. £ Wielkiej Brytanii.
-jThunkiem

Itcc”1'’ do humorystycznych 
'al01’1! argumentów, że w soboty 
l'rę- powinien odpoczywać 
i-"tylko gómik, ale i maszyny, a 
r u tórotwór. Taki sposob my­
lenia doprowadzić może tylko do 

cEchu.
I rhce również wskazać na pew- 
i niespójność w podchodzeniu do 
Lttzególnych tematów. Wszyst- 
K stronv tj. opozycyjno-solidar- 
Łiściowa, OPZZ i koalicyjno-rzą- 
Ł, zgadzały się z hasłem od- 

’ - - - u.* juucu wguiai,

ntarnego spojrzenia 
wszędzie tworzymy centralne 
rządy, później zjednoczenia ___
Teraz chce się wprowadzić inny 
dogmat, że struktury pośrednie to 
„be”, a samodzielne kopalnie to 
jest to.

Wpadamy z jednej skrajności w 
drugą. Tymczasem o strukturze 
organizacyjnej, jak już wspomnia­
łem, powinien przesądzić optyma­
lizacyjny wybór, a więc rachunek 
efektywności ekonomicznej w 
konkretnych sytuacjach. Tego nikt 
nie zrobił, ale nie przeszkadza to 
w wysuwaniu kategorycznych żą­
dań co do kształtu struktur orga­
nizacyjnych, takich samych w od­
niesieniu do KG HM, jak i Kombi­
natu Metali Nieżelaznych w Kato­
wicach, które działają w zupełnie 
innych warunkach gospodarczych. 
Pytam więc, czy można w jednym 
haśle zamykać sprawę dwóch od­
miennych organizmów gospodar­
czych, bez uwzględnienia wszyst­
kich niezbędnych elementów? Nie 
należy więc z góry zakładać pew-

przemyśle przetwórczym. 
l,'Czenia, jak ustalanie 

plac w branżach, przera.bialiśmv 
przez 40 lat i wiadomo'co z te^o 
wyszło Inną konsekwencją uryn- 
kowiema jest likwidacja kopalń, 
krnie nie wytrzymują konkuren- 

JTe\dobycie jest nieo­
płacalne. Jest to więc proces nie­
unikniony, jeśli się mówi a, to 
trzeba powiedzieć i b. A tu szcze­
gólnie strona OPZZ nie dopuszcza­
ła mysh o likwidacji zakładów. 
Nie zgadzam się z tłumaczeniami, 
ze nie ma obiektywnych warun­
ków przeprowadzenia rachunku e- 
konomicznego. Takie wyliczenia 
złotówkowe i dolarowe można 
zawsze zrobić.

i 10 minutach 
przyjemność poznać naj- 
;—w Polsce specjali- 

' ’ ’ ochrony pracy,
_______ u i ergonomii. 

Hansen przystał bez wahania 
na funkcję doradcy w zespole 
górniczym,' przyczyniając się do 
ubogacenia i rozszerzenia nasze­
go programu, który nie ograni­
cza' się do problematyki górni­
czej. ale objął wszystkie gałęzie 
pracy. J ?st to szczególnie istotne 
z tego względu, że zagadnienia 
ochrony' pracy były przedmiotem 
obrad jedynie górniczego stolika.

Wyrażam nadzieję, że realiza­
cja naszych koncepcji spowoduje 
znaczącą i trwałą poprawę w tej 
tak bardzo ważnej dziedzinie.

Przez 7 lat można było aż tyle 
zapomnieć?

nych rozwiązań strukturalnych, 
tylko wpierw zróbmy odpowiednią 
analizę, dokonajmy wyboru, opar­
tego na rachunku ekonomicznej o- 
płacalności. Zresztą nie jest to 
problem w KGHM nowy. W la­
tach 1980—81 były w przemyśle 
miedziowym prowadzone szerokie 
dyskusje na temat kształtu struk­
tur organizacyjnych, również z u- 
działem przedstawicieli wielu po­
dobnych firm działających na Za­
chodzie. Nigdzie na świccie nie 
funkcjonują kopalnie samodziel­
nie, a ogólną tendencją jest two­
rzenie silnych, technologicznie po­
łączonych organizmów gospodar­
czych zdolnych do pokonywania 
koniunkturalnych trudności go­
spodarczych, które są szczególnie 
groźne przy monokulturze produk­
cji. Stąd przyjęta struktura orga­
nizacyjna kombinatu miedziowego 
z doskonalonym systemem ekono­
miczno-finansowym była stawia­
na często jako wzór logicznych 
i prawidłowych organizmów w 
przemyśle surowcowym. Zresztą 
pozytywną opinię takiego kształ­
tu struktury organizacyjnej wyra- 

. żalo wielu członków grupy soji- 
darnościowo-opozycyjnej i OPZZ 
w rozmowach kuluarowych.

Dlatego też odpowiada mi po­
gląd ministra Wilczka wyrażony 
na jednym z posiedzeń zespołu, 
który odnosząc się do proble­
matyki struktur organizacyjnych 
stwierdził, że zgodzi się na wszel­
kie zmiany, reorganizacje, ale pod 
jednym warunkiem, iż wynikać 
będą z analiz ekonomicznych. I 
gotów jest sfinansować eksperty­
zy przeprowadzone przez niezależ­
nych ekspertów zachodnich. Jeśli 
wykażą one, że obecne struktury 
są nieracjonalne, to je pozmienia. 
Ale musi to być stwierdzone o- 
biektywnie, nie można tego robić 
na zasadzie emocji i mody na 
likwidację.

każdym posiedzeniu. Z natury jes­
tem umiarkowanym optymistą i 

jj ule bardzo potrafię sobie wytłu- 
maczyć entuzjazmu z jakim przy­
stępowałem do obrad. Moje ocze­
kiwania i nadzieje były chyba 
żbyt duże w stosunku do tego, co 
strona koalicyjno-rządowa miała 
do zaoferowania. Niektórzy jej 
przedstawiciele reagowali często 
>ak, jak gdyby dopiero od nas 
dowiadywali się o problemach, 
łrtore nurtują górników. Czyżby cyjną, a 

dbałość o 
się stać kategorią 
Tak jest w cywilizowanym świę­
cie i nie widzę powodów dla któ­
rych i w tej dziedzinie mieliby­
śmy odstawać. W naszej ekono­
mice koszty z tytułu złych wa­
runków pracy nie są uwzględnia­
ne, a są olbrzymie i ponosi je 
cale społeczeństwo. Związek mię­
dzy warunkami, a wydajnością 
pracy dostrzegli już dość dawno 
kapitaliści i... im się opłaca. Za­
uważał go również Lenin, a my 
nie potrafimy się wyrwać z błęd­
nego kola i powiedzieć sobie 
wrdszcis, że nie człowiek jest dla 
sys‘emv, clę systóm ó’a c?’cwie- 
Ict.

jest żadną tajemnicą.
. A,,.. II, /,„> nr-mii in W U?S

....... szkodliwych i uciążliwych 
dla zdrowia. Wypowiedziałem się 
na t.-n temat przed kamerami 
telewizyjnymi, a po przyjeździe 
do Lubina dowiedziałem się. że 
podobno nikt ich do takiej pracy 
nie zmusza. Do pracy w soboty 
też. oczywiście, nie, a pracują — 
tacy są na pracę zawzięci. Wy­
godniej przecież nie przyjmować 
do wiadomości, że 40 proc, za­
robków wypracowuje górnik w

Muszę jeszcze wspomnieć o 
sympatycznym wydarzeniu, które 
mnie spotkało na półmetku obrad 
„stolika górniczego”. Pragnąc 
skonsultować nasz behapowski 
program, zadzwoniłem do dokto­
ra Arwida Hanseną — byłego za­
stępcy głównego inspektora pra­
cy. W odpowiedzi usłyszałem, że 
brak czasu, wykłady itd., a w 
końcu pytanie: ..Którą stronę pan 
reprezentuje?”. Zbity nieco z tro­
pu wykrztusiłem, że opozycyjno- 
-solidarnościową. „To niech pan 
szybko przychodzi’’ — usłyszałem 
w odpowiedzi i po 10 mmtttnch 
miałem i '-------
wybitniejszego w 
stę w dziedzinie 

! wypadkoznawstwa 
i Dr'U

Nie. jest żadną tajemnicą. że : 
wielu górników pracuje w waruji- , 
kach s
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— Gdzie -ty?
— Mówiliście?
Przede mną nachylone Maski.
— Żona mo ja .gdzie?
— Projekcja Przyszłości! — lek­

ceważąco odzywa .się drugi.
— Jak to? Jaka projekcja? Oko 

mam, ciało mam, o! — wołam. Wi- 
działżem, było to, co się zdarzyło. 
Pot był, bańki, ciało moje, krew 
sina w bańce, spirytus.

Komisja Maski zwarła.
— Wypadek jasnowidzenia

tych szuflad, magazynków żelaz­
nych, skarbonek metalowych, ja­
kichś Okularów, Lunet i Maszyn 

groźnie sterczącymi Łokciami.
— Debrze się stało w nauce, że 

odrzuciliśmy dawno ideę, iż obiek­
tywne i subiektywne aspekty do­
świadczenia są zasadniczo odrę­
bnymi kategoriami istnienia — 
mówiono obok mnie, podkreślam, 
obok, bo dawano mi wyraźniej 
odczuwać, że pewne zwroty są do 
mnie skierowane, a inne tylko we 
wzajemnych rozmowach coś zna­
czą.

• Tale — Maska Jajogłowa cią­
gnęła. Tak, teraz bez trudu mo­
żemy zaakceptować ideę synchro­
niczności, chociaż nadal istnieją 
ludzie pozbawieni wyobraźni i 
wydaje im się, że nasze teorie są 
całkowicie bezsensowne, ponie - 
waż mie dostrzegają oni .możli­
wości powiązań pomiędzy różny­
mi zjawiskami.

— No, cóż — odezwała się Ma­
ska z Wąsem •— w samej naturze 
bytu nieskończonego leży ciągłe 
wyrzekanie się siebie dla bytów 
skończonych.

Oj, mądrze gadali, mądrze. Aż 
zatęskniłem za swoją Górą Lodo­
wą, która mnie opuściła.

— Tęskni za Przyszłością! — 
usłyszałem i spojrzałem na boki.

Maski patrzyły na mnie' z zacie­
kawieniem.

— W Przyszłości zanurzony te­
raz, i Przeszłość pragnie zorgani­
zować i przeorganizować swoją. 
Byt nieskończony nie znika mu 
z jednych wymiarów całkowicie, 
materialną poświatą przenoszony 
jest do drugiego wymiaru — mó­
wiono do siebie.

— Po coście mnie tutaj wezwa­
li? — spytałem. Żeby tylko drza- 
źnić?

Ma ona charakter laboratorium inlełflfcluałnego i w zasadzie w n 
caym nie przypomina tradycyjnej nanracj, literackie*. Byc muzę 
się biura wokół niej takie napięcia i ekscytacje. Pragmomy O’'/*'™' 
kom „Polskiej Mtedai” sprezentować lulka obrazków x Łsiązki auto­
ra „Repatriantów ”, sądząc, żc winni oiu z pierwszej ręki ^apoamac się 
z nowym typem obrazowania artystycznego. Powieść „ChrobaczKi 
ukaie się w najbliższych tygodniach w księgarniach Informujemy 
o tym. wiedząc, że nakład „Chrobaczków” jest niewielki 1 mogą się 
pojawić, podobnie jak z „Repatriantami”, kłopoty z nabyciem tytutu.

Równocześnie zachęcamy Czy tętników do zabrania głosu w spra­
wie wybranych fragmentów. Autor chętnie wyrami swoją opinię 
w tej -kwestii, gdy tylko napłyną do redakcji listy. Uprzedzamy jed­
nak, że ^Chrobaezki” to powieść wymagająca ogromnego wysiłku my­
ślowego, równocześnie jednak, ukazująca pewien typ niekonwencjo­
nalnego rozwoju współczesnej polskiej, i chyba nic tylko polskiej, 
prozy. Powieść ukaże się w księgarniach, o ile wieść jest prawdzi­
wa, na początku maja. Zapraszamy do lektury!

1 jeszcze jedno: Autor przestrzega zbyt młode pokolenie przed 
..Chrobaczkami*', powieść w całości będzie dozwolona od 33 roku ży­
cia. i głównie dla mężczyzn. Lojalnie o tym powiadamiamy, uzysku­
jąc tzw. -cynk z Ludowej Spółdzielni Wydawniczej, gdzie książka zo­
stanie opublikowana. Natomiast drukowany przez nas wyjątek wy­
daje się być dostępny dla szerszego grona.

preiteogn-icji! — uczenie szepta no.
— Jasnowidzenie i prek ognie ja 

są dla niego niewyobrażalne choć 
praktykowane! Paradoks! — nio­
sły .się glosy.

— Owszem, są teorie, które u- 
ważane są za absurdalne a prze­
cież wiadomo, że jakaś sytuacja, 
która jeszcze nie zaistniała i zaj­
dzie dopiero w przyszłości, mogła­
by się przemieścić jako zjawisko 
•energetyczne i zostać dostrzeżona 
w teraźniejszości.

Dokoła mnie rozciągało się 
mnóstwo szaf, .skrytek, zaraknię-

— To oczywista .aluzja
1 ł 1 ? 11 A ł >A ' n ."3 eA.l n i '*

JŁarzeń makrokosmicznyćh 
atrpkosmosie.

- ^-Rozglądałem się za tymi glosa­
mi i nie wiedziałem, który .glos 
Jfo której Maski dopasować. W 
jSbdatek, co to za gadanie. Dusza, 
.^ewnętrzne oko. absolutna nie­
świadomość!?

— Projekcją jesteś! 
grzmiąła Maska.

•K — Za punkt wyjścia — odezwa­
ła się druga, Śmiertelnie Blada 
&aska

— trzeba brać taki stan, kiedy 
rzeczy jeszcze nie zaistniały.

— Wieczna walka istnienia z 
pjeistniemeim! — filozoficznie o~ 
dezwała się. Maska w Okularach.

— To, źe ciała są zlokalizowa­
ne w czasoprzestrzeni, czyli w 
czasie i w przestrzeni jest tylko 
wariacją na temat tożsamości! — 
jnówili obok mnie, jakby mnie nie 
,$yło. A przecież byłem. Czułem 
swoją obecność najdotkliwiej.

— On siebie czuje! — odezwa­
ła się Maska z Wąsem.

— Nieistnienie czuje istnienie! 
kpiąco powiedziała Maska Ja­

jowatą.
— On jeszcze nie wie, że ciało 

może być równocześnie zlokalizo­
wane w kilku miejscach 1 że mo­
że równocześnie uczestniczyć w 
wielu zdarzeniach, w różnym cza­
sie — z nietajoną zgryźliwością 
dodała Maska Śmiertelnie Blada.

— W bulgot mnie wepchną-* 
chcecie, w ciemność, w nieistnie- 
iue’ — zawołałem. I wydało mi

że widzę, jak moja Zana do­
tyka mnie i pot ociera z mojej 
twarzy.

— Już dychać nie mogłeś — po­
wiedziała moja Zona.

— Ja? — zakołowała nade mną 
mysz i nietoperz.

— Ty — powiedziała Żona.
— A bańki, a ciało moje, krew 

moja, spirytus, wata?
— Już cwownica, wiedźma 

przyjść miała, rzęziłżeś, gadałżeś 
przez noc, noc w noc gadał i ga­
dał. Ojciec krzyż Ludu mój ludu 
obroża pęta druty Syberia trupy 
Język z gardła strzępy kazamaty 
śmierci lochy skąd to skąd?

— A mysz ,a nietoperz, gdzie?
— Prześcieradło mokre, zmienić 

trza.
— Oczy moję, widzę, mrugam, 

o!
— Mówiliście tak? — słyszę 

nie mogę dojrzeć .'Żony

czynowość lub — tutaj Maska w 
Okularach przez chwilę zastano­
wiła się i kontynuowała — choć, 
prawdę mówiąc, teoria nieoznaczo­
ności ma swoją wielką przyszłość, 
jako kategoria poznawcza.

— Ależ to oczywiste, Bohr daw­
no odkrył, jż falowa .i korpusku- 
larna teoria światła znajduje zna­
komite wyjaśnienie na gruncie 
wielowymiarowości natury. Na 
pewnym poziomie wiedzy dwie te 
teorie są niesprzeczne, ba, wza­
jemnie się tłumaczą i wzajemnie 
wspierają, są koherentne.

Och, dżentelmeni, dajmy so­
bie spokój z dawno zbankrutowa­
nymi intelektualnie teoriami spod 
ciemnego znaku Einsteina czy 
Winkowskiego, w postaci teorii 
względności. Nauka sama siebie 
złapała we własną sieć i jak ryba 
telepała się bez szerszej przestrze­
ni wyobraźni. Przyszłość absolut­
na w stożku świetlnym! Absurd! 
Idiotyzm! — burknęła Jajogłowa 
Maska. Przecież wiadomo, że we­
dług tych kompletnych dziwactw 
naukowych, żeby nie powiedzieć 
niekompetencji, absolutna prze­
szłość rozciąga się poniżej te­
raźniejszości. W takiej postawto 
me ma miejsca na odwrócenie 
czasowego porządku zjawisk.

-- A my wiemy, na przykładzie 
długo prowadzonych obserwacji 
w naszym Laboratorium — Szpj- 
talu, iż np. kosmiczne czarne dziu­
ry z maleńkimi „dziurami wy­
drążonymi przez chrabaka” zniek- 
ształcając przestrzeń, przekształ­
cają continuum jednospójne w 
ccntinuum wielospójne, co zna­
czy, ze niezależnie od stopnia od­
dzielenia punktów w konwencjo­
nalnej czasoprzestrzeni można je 
gecmotrycznie utożsamić w taki 
sposob, ze moment znalezienia się

Na moment zastygli. Trzy Ma­
ski zwarły się. Czwarta drgnęła.

— Nieskończona całość dzieli 
się i różnicuje na -skończone czę­
ści! — rzekli i zafurkota.1 urucho­
miony magnetofon ze szkliście 
iskrzącymi się szybami.

— Ale :z kolei każdy indywi­
dualny umysł, choć jest w wymia­
rze materialnym skończony, a 
przynajmniej sk-ończony dla' jed­
nej formy materii, to jednak mo­
że objąć całość obiektywnej rze­
czywistości i w ten sposób tran- 
scendować czas, przestrzeń i przy-

Ktwnója nie aaponinlala e mnie.
— Ja teł pamiętam — powie­

działem, widząc przed sobą trzy 
Maski.

— Pamięć? — zakpiła 
zasłaniając się Maskami.

— Maski zdejmijcię! - 
działem kategorycznie.

Usłyszałem śmiech.
— Pamięć, mówi! — szyderczo 

odezwała się Maska w Okularach.
— On. pamięć ma. Nieur-odzo- 

fcy! — jakoś zgryźliwie odezwała 
się .Maska z Wąsem. W otchłań 
ciemności rzucony! — dodała trze­
cia Maska. A ja szukałem Żółtych 
Sznurówek, bezskutecznie. Były 
tylko same Maski A gdzie Czło­
wiek w Okularach? Gdzie Oko 
Komisji? Usta Komisji? Gdzie 
Notes Drugi Komisji?

Maski mnie otaczały.
— Użyj swego wewnętrznego 

oka, żeby przemknąć istotę rzeczy 
— usłyszałem głos Maski. I za­
raz druga Maska odezwała się:

■— Dusza może stać się .pusta 
1 wchłonąć cały świat.
'A jeszcze inny -głos:
— To oczywista aluzja do ab­

solutnej nieświadomości i do
1 w

w jednym z tych punktów impli­
kuje natychmiast obecność w in­
nym. Zresztą, zanim przejdziemy 
do badań wezwanego — tutaj 
Maski obróciły się w moją stro­
nę — możemy dokonać rejestracji 
zdarzeń na innym polu. Otóż je­
den z tych nieszczęśników, który 
pożegnał już był powłokę ziem­
ską i życie wstało w jego mate­
rialnej wersji, przy całkowitym a- 
staniu wszystkich życiowych fun­
kcji organizmu, gdy pojawił się 
raz jeszcze na krótko z tej stro­
ny materii, -opowiedział, co wi­
dział. „Wszystko było jasne, sły­
szałem wyraźnie, ponieważ by­
łem bezgłośny. Miałem wrażenie, 
że mógłbym usłyszeć spadające 
źdźbło trawy”. A oto kobieta, któ­
ra otarła się o śmierć w znacze­
niu ziemskim: „Była to ogromna 
beczka, w której panowała ciem­
ność. Pomyślałam wtedy, że za­
nim wejdziemy w jasność, posu­
wamy się ciemnym tunelem”. Ko­
bieta która przeżyła zatrzymanie 
akcji serca, tak opisała swoje do­
znania: „Znajdowałam się ponad. 
Nie wiem ponad czym, ale byłam 
w powietrzu, jakbym nie miała 
już ciała. Byłam (waha się) _ by­
łam sobą. Bez ciała. Prawdziwe 
,„ja” znajdowało się w powietrzu, 
a nie ciało”.

Według dr Binga 37 procent o- 
całonych poznało uczucie uciecz­
ki poza ciało...

Nie wdawajmy się w ocenę ję­
zyka kolokwialnego badanych, 
jest on bowiem daleki od precy­
zji. Co jednak zastanawia, to w 
naiwny wprawdzie sposób ale 
jednak określana jakby podwójna 
obecność, materialna i duchowa, 
czy cielesna i niecielesna. Na­
turalnie, trzeba tę rzecz widzieć 
na -poziomie pewnych uproszczeń 
metodologicznych i poznawczych. 
Wszakże faktem jest, że nawet 
cząstkowe badania pozwalają na . 
rozciągnięcie teorii wielowymia­
rowych ogniw łączących żywe or­
ganizmy na różne obiekty. Pro­
fesor Sarfatti z kolei proponuje 
cala hierarchię czasoprzestrzen­
nych kontinuów czy pól grawi­
tacyjnych. która przerzuca po­
most nad przepaściami między 
bardzo odległymi punktami i 
skrajnościami... Jest możliwy — 
pisze gdzieś profesor Sarfatti — 
blograwitacyjny mechanizm pre- 
kog-meji... organizm np. znajdują­
cy się w wyższym stanie świado­
mości może działając w obrębie 
swojego lokalnego świetlnego 
stożka, „przewidywać”, czy po 
prostu widzieć, przekraczając po­
le owego stożka, swoją Przy­
szłość...

Maski na moment odetchnęły, 
a ja patrzyłem na nie wciąż szu­
kając Twarzy. Bezskutecznie. 
Czyżby Mądrość bez twarzy była? 
— zadałem sobie pytanie. Och, 
Mądrość! Ciemna Mądrość! — po­
kiwałem głową. Czegóż ta Mą­
drość ode mnie chce? Nie darmo 
pewnie gadają, tylko Cel jakiś 
mają przed sobą. Czyżbym to ja 
był ich Celem. Ja?! Mądrość 
wszakże Cel musi mieć! — za­
brzmią! we mnie najwyraźniej 
obcy glos.

, ■ — Ale idźmy dalej — podniosła 
się Jajogłowa Maska — tajemni­
czą siłą, która łączy mnogość rze­
czywistości, jest świadomość.

- • Świadomość? — zapaliła się 
lampka w anagjej głowie. .A więc 
zmierzają do te-g-o, czy ja jestem 
świadomy wszystkiego, oo się ze 
mną zdarzyło. Ależ oczywiście, że 
jestem świadomy. Pamiętam!

Ach, pamięć! — odezwała się 
Maska, z Wąsem, jakby czytając 
w moich myślach. Przebadamy i 
tę kwestię.

A więc dali mi do zrozumie­
nia, ze mają mnie na oku, i że 
me tracą kontroli nade mną! —■ 
pomyślałem, ale zaraz usłyszałem. 
, “ A pewnie, że nie tracą! — 
burknęła Jajowata Maska i kon­
tynuowała.
. — Wiadomo, jak powiada Be- 

jstmęje ,*pole kosmiczne", 
czyli „niejawny świat”, a może 

szerzei „niejawny wszech­
świat . A u podłoża wszystkiego 
znajduje się Świadomość.

Jednak chodzi im o świado- 
— najskryciej pomy-
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CZEKAM NA ZLECENIA

Fot. Piotr Krzyżanowski

w

wy(Ciąg dalszy w następnym 
numerze)

— A więc dobierają się jednak 
do mojej Pamięci. Jednak!

porządnego kamienia
w polu też nie pachnie Chlebem 
jest tylko swąd z niepłomienia

więc nie wiem
a może chce dotknąć Boga 
swą białą laską 
też nie wiem

I TY MOŻESZ 
BYĆ ZŁODZIEJEM

Rozmawiała
BOŻENA KOŃCZAL

Rozmowa 
PWSSP

chłopiec z białą laską a więc 
półtora człowieka, 

każdej niedzieli. idzie do kościoła 
prosić Boga o cud widzenia czy 

przeklinać Boga 
by to czynić w świątyni trzeba 

mieć odwagę niewidomego

EMIL HBA
AftTWOMTY

niesie go co dzień 
jakby głupim był 
i po co niesie 
niedowiarka życia

i 
kokonie g

że umarły mu oczy a ich ciągle 
żywa śmierć 

daje mu wiarę w glos i zapachniesie go w trumnie świtu 
anioł dnia
ze złamanym skrzydłem 
południa

żeby chociaż ludzie 
kamieniem rzucili 
ale nie ma już

niego ciekawe, 
Właśnie

nie ściga go policja
nie karze sąd boży czy ludzki 
jest zwyczajnie porządny 
niczym zapałka wyjęta 
z pudełka pełnego ognistych

panienek 
a przecież kradnie niewidzialnie 
zdrowie radość spokój 
czas i ciszę 
straszy 
że wszyscy 
dziś żyjący 
za osiemdziesiąt lat 
będą
martwi

wiem natomiast że w domu
swoim otwiera okna 

w największy nawet mróz by
wleciały jasne anioły 

z ciemnego ciernistego nieba 
chce aniołom rzec

kOt/JA

— Do Głogowa wróciła pani po 
studiach, przed dwoma laty. Jak 
została pani przyjęta przez, śro­
dowisko plastyczne tego miasta?

— Gdy wróciłam, nawet nie zda­
wałam sobie sprawy z tego, jak 
liczne jest środowisko plastyków 
Głogowa. Znałam Telemacha Pilit- 
sidesa, u którego jeszcze przed 
egzaminem do szkoły wyższej bra­
łam lekcje, a poza nim praktycz­
nie nikogo. Po studiach podjęłam 
prace w szkole podstawowej i LO. 
Dopiero Gaba Pliniewicz — komi­
sarz prezentacji plastyki profesjo­
nalnej Głogowa ’87, dowiedziała się 
o mnie i zaproponowała udział w 
przeglądzie. Wernisaż tej wysta- 

był moim pierwszym spotka­
niem z tutejszymi plastykami. Jes-

— Przywołajmy z kolei kilka 
zdarzeń i sprawdźmy, jak zostały 
one zanotowane przez Pamięć ba­
danego — usłyszałem głos Maski 
z Wąsem.

tern osobą nieśmiałą, zamkniętą w 
sobie nic utrzymuje więc zbyt 
kontaktów ze środowiskiem.

— Gdyby w kilku zdaniach 
przyszło pani podsumować swój 
dotychczasowy dorobek, powiedzia­
łaby pani...

— ... że nic lubię mówić o so­
bie i że za wcześnie jeszcze uży­
wać słowa dorobek Nie licząc stu­
diów, wystawiałam swoje prace 
trzy razy. Praca w szkole pochła­
nia mi bardzo dużo czasu i wy­
jaławia psychicznie. Niewiele 
wolnych chwil pozostaje na prace 
własną, a poza tym nie mam do 
tego odpowiednich warunków. W 
małym dwupokojowym mieszka- , 
niu nie sposób malować. Wynaj­
muję, co prawda, pracownię, ale I

z JULIĄ DUBEC, plastyczką z Głogowa, absolwentką 
we Wrocławiu (dyplom w pracowni architektury wnętrz 

i form przemysłowych)

ma ona. zaledwie 10 metrów. Gdy 
rozstawiam deskę kreślarską mu­
szę chować sztalugi i odwrotnie. 
Na dodatek pracownia mieści się 
w szczycie budynku, obok suszar­
ni. Jest to miejsce, do którego 
ściągają różni ludzie, aby pić tu 
alkohol. Gdy towarzystwo sobie . 
popije i zaczyna rozrabiać nie 
sposób się skupić. Czasem aż bo­
je się wychodzić wieczorem z pra­
cowni. W sumie pracuję bardzo 
mało, zapisuje swoje pomysły. 
Aktywizuję się tylko, gdy muszę 
oddać coś w określonym terminie 

j jak np. na przegląd.

i — Czy nie żal pani mijającego 
| czasu, czy też postanowiła pani zo- 
; stać nauczycielką?

— Praca w szkole to stały do­
chód, a z czegoś przecież trzeba 
żyć, opłacić mieszkanie itd. Chcia- 
łabym ograniczyć liczbę godzin 
pracy w szkole i zabrać się do 
realizacji swoich marzeń projek­
towania wnętrz. Na początku z 
tego nie sposób się jednak utrzy­
mać. Kto dziś zleca urządzenie 
swego mieszkania plastykowi? A 
przecież nie. wszystkich zadowala 
to co mają we własnym domu. 
Współczesne polskie mieszkania są 
niemal jednakowe. Na dłuższej 
ścianie segment, w kącie telewi­
zor, gdzieś tam wciśnięte spanie. 
To prawda, że budynki i miesz­
kania są standardowe, że są kło­
poty z zakupem jakichkolwiek me­
bli, że trudno o ładne dodatki. 
Mieszkania różnicują obecnie tyl­
ko dodatki, ktoś zbiera kryształy, 
inny szkło artystyczne, jeden wo­
li reprodukcje „Słoneczników”, in­
ny „Mony Lisy”. Ale nawet w 
naszych warunkach są sposoby 
aby mieszkać ładnie i wygodnie. 
Chcialabym proponować ludziom 
mieszkania przystosowane do ich 
osobowości, stylu pracy, do tego 
jak chcą wypoczywać. Inne po­
winno być „em” nauczyciela, in­
ne księgowego, jeszcze inne pra­
cownika huty, kopalni czy leka­
rza. Myślę o projektowaniu 
wnętrz łącznie z wymyślaniem 
formy mebli, oświetlenia. Cóż z 
tego, że zrobię projekt, gdy tak 
trudno o kogoś kto go zrealizuje. 
Dlatego myślę sobie, że do speł­
nienia moich marzeń i planów 
konieczna byłaby specjalistyczna 
spółka. Na razie jednak uczę 
szkole i czekam na zlecenia.

słałem. I znowu wychwycili.
' Tak, o świadomość chodzi, 
choć nie tylko! — oznajmiła Jajo­
wata Maska.

— Szpiegują mmc! — skon­
statowałem. I zaraz usłyszałem, 
iak jedna Maska zwraca się iro­
nicznie do innej Maski: Operuje 
pojęciami na poziomie bytów niż­
szych, a przecież skądinąd wiemy, 
że dysponuje świadomością wy­
sokiego rządu.

— I to jest u 
płodne naukowo. Właśnie feno- 
men wielu przestrzeni świadomo­
ści. Można to zjawisko rozpatry­
wać jedynie na gruncie czasoprze­
strzeni nieeuklidesowych. Kolejne 
wymiary wymagają jakby anekto­
wania dla potrzeb tego typu świa­
domości wyższych konstrukcji 
myślowych. Zdaje się, że obser­
wujemy nieznane albo bardzo 
rzadkie przypadki rozszczepu czy 
dezintegracji świadomości nie ty­
le według klasycznych wzorców, 
czyli układającej się w wymia­
rach euklidesowych, ile w wymia­
rach wielostopniowych, kiedy 
świadomość rozkłada się na swo­
je jakby pierwotne składniki, 
swoiste cząsteczki, atomy, kwan­
ty czy nawet kwarki świado­
mościowe. W wymienionym przy­
padku obserwujemy ten proces 
zarówno w języku oraz w sposo­
bie interpretowania własnych do­
świadczeń i przeżyć. Przypomni­
my choćby takie przykłady języ­
kowe, jak owe słynne już u nie­
go zwroty: Arcydzięgiel w aresz­
cie... I bachmat popędził przed 
siebie. Baciarz zaświstał na pal­
cach... Badrak! Bagnet w bahazję 
wbili. Żupany z bagazyi. kontu- 
sze z tuzinku. Co za bałuch! Ja­
kiż baluch! A to bambry byli, bi­
da, nędza i głód. I bandochy się 
z nich porobili!

Jajowata Maska '■■.■zerwała wy- f. 
liczankę, a mnie ri korciło, żeby ; 
powiedzieć: p

— A pewnie, że bambry byli. I ' 
co z tego? Bambry, bandochy | 
lepsze niż te wasze balboty. Ino p 
cielepało wasze Słychać i mierzwę, g

— No właśnie o to nam chodzi | 
— jakby mnie nie słyszał, cią- I 
gnał Jajogłowy. Świadomość ję- | 
zykowa na poziomie wczesnej ery B 
kształtowania się języka gwaro- | 
wego, języka gminu. A równo- g 
cześnie takie zwroty jak: Krzyż | 
wypełnił się głuchą i przerażają- S 
cą pustką... Z nieżycia się Wszyst- g 
ko bierze' z nieżycia... Z niemoty g 
wyjdziemy z niejęzyka z niepoję- | 
cia z nieslów wyjdziemy na świat f 
gdzieś tam mówił, czyli mamy do g 
czynienia choćby w tych dwóch | 
przypadkach z jawną i oczywistą t 
sferą dwu przestrzeni świadomo- f 
ści w tym samym bycie. Można } 
je dopiero zrozumieć na planie r 
wielopłaszczyznowości świata, f 
Czyż nie tak? — Jajogłowy spój- f 
rżał na mnie i jakby .Maska się f, 
uśmiechnęła, jeśli w Masce może E 
być cokolwiek podobnego do u- P 
śmiechu. Śmiej się. śmiej! — bą- k 
knąłem. Maska Jajogłowego po- | 
chyliła się ku Masce z Wąsem E 
i ku Masce w Okularach.. Maska ; 
śmiertelnie Blada milczała.

— Tak moi drodzy, znaleźliśmy 
się oto w punkcie, gdzie rzeczy­
wistość przez nas obserwowana, 
zwijająca się, jakby w 1 
ukryta, ale i rzeczywistość rosną­
ca, zmieniająca się od wewnątrz, 
wewnętrznie wielokrotnie skom­
plikowana i wewnętrznie pogmat­
wana wielokrotnie, oświetlana na 
swoich różnych piętrach, pozio­
mach i przestrzennych krzywiz­
nach światłem żywej świadomo­
ści, wciąż pozostaje dla nas ma­
terią do głębokiej penetracji. Je­
den organizm świadomości, a jak­
że wewnętrznie zróżnicowany, co 
najwyraźniej odbija się w sferze 
językowej.
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© A.o-l w I.„. 
-0-letni Robert

du- 
pracowałam w organizacji ko-
• j. znam więc ten ruch. Ale

siąpiono
Zielonej Górze, 

załatwieniu

złamania 
potłuczeń.

Zawiadamia się, że wniosek, który 
ukazał się na łaniach waszego tygod­
nika w notatce pt. „Apel do PKS- (nr 
7 z dnia 1G lutego br.) w sprawie wy­
dłużenia kursu relacji Lubin — Swie-

e w Legnickim Polu 11-letnia 
Alina M. usiłowała wskoczyć z ty­
łu na siodło ciągnika ursus i zo­
stała wciągnięta przez tylne koło 
pod błotnik, w wyniku czego do­
znała złamania nogi oraz ogól­
nych potłuczeń. Poszkodowaną 
przewieziono do szpitala.

2.04 w Głogowie na gorącym 
uczynku włamania do samochodu 
fiat 125p zatrzymano 19-letniego 
Krzysztofa K. Sprawca uszkodził 
stacyjkę w samochodzie.

IH

relacji
z godz. 9,/5 (pouyót 

do Czernią wy 
^■-erniawy nasiępo- 

godz. 12.33, zaś odjazd

załatwienia sprawy w 
zawiadomimy odrębnym

WI
I 
!

wi

s
i

si w
w
min 
1989

O sposobie 
tym terminie 
pismem.

jest zakładem nte- 
>jj dni wolne od 
25 proc, obrotów 

dni robocze, urucha- 
nledzielę powoduje

3.04 włamano ’ się do sklepu 
butik w Legnicy przy ul. Skarbo­
wej. Skradziono towary wartości 
kilkuset tysięcy złotych. Milicja za­
trzymała sprawców kradzieży — 
sześcioosobową grupę uciekinierów 
z domów poprawczych w wieku 
16—17 lat.

Legnicy został pobity 
nn < ----- A-» któremu na-

skrac?li następnie 16 płyt 
słuchawki i inne 

przedmioty.

@ włamano się do pomieszczeń 
..Empiku” w Legnicy. Skradziono 
papierosy, gumę do żucia i inne 
przedmioty.

® w Przemkowie dwóch sze 
stoletnich chłopców włamało 
do sklepu warzywnego skąd 
brali artykuły cukiernicze i 
niądze.

fi amunicję. Broń i amunicja zawi­
nięte były w gazety z okresu II 
wojny światowej.

© 31.03 w Lubinie w godzinach 
wieczornych Krzysztof W. po wy­
biciu szyby wszedł do sklepu przy 
ul. Malomickiej i z nie ustalonych 
przyczyn, przy pomocy siekiery, 
zdewastował wyposażenie i zni­
szczył artykuły spożywcze o łącz­
nej wartości około 2 rhln zł. 
Sprawcę zatrzymali przypadkowi 
przechodnie i przekazali funkcjo­
nariuszom MO.

© w Legnicy, podczas remontu 
budynku przy ul. H, Sawickiej, 
pod podłogą strychu znaleziono 
cztery pistolety i różnego rodzaju

uasiego pojlricd- 
notatką pt.

ukazała się 
Krajowej 

. -e w raz- 
t 1983—'cO, który 
°d 28 maja br, 

Świeradów 
14.30), wy-

Zdro-

® w Głogowie włamano się do 
mieszkania Jolanty S. Skradziono 
dwa kożuchy, telewizor, dwa ra- 

I tyOma^ne^°^On'V i- ’nne przedmio-

prezentuje ani Jesse Jackson ani 
też ruchy społeczne. One dotyczą 
białych kobiet. My czarne jeste­
śmy pomiędzy tym. Dużym proble­
mem czarnych kobiet jest bieda. 
Wiele z nich zyje na granicy u- 
bóstwa.

— Przed dwoma laty ukończy­
ła pani antropologię. Kto umożli­
wił pani studia?

— Otrzymałam stypendium 
miejskie na rzecz pomocy mniej­
szości w ramach programu, który 
nazywa się „lepsza szansa”. In­
teresowałam się różnymi kultura­
mi. Moim szczególnym zaintereso­
waniem były studia nad Zachod­
nią Afryką.

— Jak dzisiaj pani się wiedzie?
— Mieszkam z przyjaciółką i

I z-ca dyrektora 
PKS O/Lubin 

JOZEF KOWALCZYK

są żółte z brudu, 
żowego.

Restauracja ,,Ratuszowa” w bm. zo­
stała przekazana w ajencję, wraz ze 
zmianą kierownictwa sytuacja w loka­
lu powinna ulec poprawie, chociaż 
trudno oczekiwać, że nietrzeźwi konsu­
menci przestaną okupować wejście do 
lokalu.

Bar ,,Przysmak” 
rentownym, obroty 
pracy stanowią ok. 
uzyskiwanych w 
wlanie zakładu w 
pogłębienie deficytu lokalu. W nledzie- 
lę czynni! jest Bar Szybkiej Obslutjl 
oraz restauracja ..Ratuszowa” i ..Lut­
nia”, które również oferują dania die­
tetyczne.

Przeprowadzono ostrzegawcze rozmo­
wy z kierownikami koni rolowanych 
zakładów, natomiast służby branżowe 
zobowiązano do zwiększeni.! nadzoru 
nad działalnością tych zakładów.

Wiceprezes Zarządu 
mgr tuż. CZESŁAW DOROZKQ

W nawiązaniu do nzsze- 
niego pisma (w związku z 
..Apel do PKS”, która , 
n“ iamach „PM-, oddział 
PKS w Lubinie informuje, że 
Icładzle jazdy na lala 
obowiązywać będzie ( 
kurs, relacji Lubin 
Zdrój z — -
dłużony vbędzie 
ju. Przyjazd do 
wuć będzie o 
o godz. 14.05.

1 
JOZEF

radów z godz. 9.45 do Czerniawy nic 
może być załatwiony w ustawowym 
terminie, ponieważ wymagane są 
uzgodnienia pomiędzy dyrekcją KPKS 
Zielona Góra l Wrocławiem.

W celu rozpatrzenia tej sprawy wy- 
z propozycją do DO KPKS 

Przewidywany ter- 
wniosku — 28 maja

O w Legnicy skradziono samo­
chód żuk, który następnie^ porzu­
cono na terenie Głogowa.

0 4.04 w Legnicy przy ul. Re­
wolucji Październikowej powstał 
pożar. którego przyczyną było 
zwarcie w instalacji elektrycznej 
telewizora. Straty oblicza 'się na 
1 min zł. ■

W odpowiedzi na notark; zamiesz­
czoną w „PM " nr -ł/89 z dnia 25.01.89 r. 
Informuję, że przyjmujemy W:t.zą kry­
tykę za słuszną.

Zaniżony asortyment potraw 
wanych w baczę „Przysmak” i Barze 
Szybkiej Obsługi może być c* . ■ciotuń 
usprawiedliwiony zwiększoną absencją 
chorobową personelu.

W restauracji „Lutnia” wymieniono 
okładki jadłospisów i zobowiązano kie­
rownictwo do szczególnej dbałości o hi­
gienę l estetykę sprzedaży. Znajdujące 
się na sali konsumpcyjnej firanki nie

moim jamnikiem w apartamencie I 
w Cambridge Massachusetts. I 
Wcześniej przez dwa lata mie- I 
szkałam w komunie składającej I 
się z 14 ludzi. Wszystko wytwa­
rzało się tam ręcznie. Zajmowali­
śmy się stolarką, garncarstwem, 
tkactwem, gotowaniem. To było 
ciekawe doświadczenie, wspania­
łe przeżycie. Tam przekonałam 
się jak wspaniale jest pracować 
własnymi rękami. Na początku 
tworzyłam muzykę uliczną, a pó­
źniej występowałam w bostoń- 
skim klubie studenckim i w loka­
lach.

— Pani występuje tylko z gita­
rą...

’— Tak, z gitarą czuję się naj­
lepiej. Dzięki niej znajduję pro­
stą drogę do publiczności. Ważne : 
są teksty. Nie zgadzam się na 
efektowną aranżację, która od­
biega od tekstu. Myślę, że jest to 
problem wielu koncertów. rocko- j 
wych, ż* nie słyszy się w ogóle 
słów piosenek.

— Pani muzyka jest typową Ć 
muzyką kameralną. Śpiewa pani | 
najczęściej dla niewielkiej wi- | 
downi. Jak przedstawiają się dal- B 
sze plany, czy myśli pani o wysię- | 
powaniu w dużych halach?

— Cenię sobie atmosferę i 
zawsze kładę nacisk na to w ja­
kich warunkach śpiewam. W 
wielkiej hali nie ma tak ścisłego 
kontaktu z odbiorcą. Dlatego wo­
lę małe salki, kameralny nastrój.

— Od kiedy pani płyta rozeszła 
się tak znakomicie i zyskała ol­
brzymią popularność, mówj się o 
tym, że to właśnie pani nadaje 
ton muzyce folkowej, że dzięki 
Trący Chapman przeżywa ona 
swój renesans, jest znowu modna. 
Jak się pani czuje jako osoba na­
dająca impuls nowej tendencji?

— Nie jestem typem człowieka 
reagującego . na trendy. Słyszałam.- 
że moja muzyka stała się modna, 
ale nie jest to żadne odkrycie. 
Znam wielu muzyków, którzy od 
dawna uprawiają ten rodzaj mu­
zyki. Są wspaniali, ale firmy fo­
nograficzne przez lata tego nie do­
strzegały.

— Czy nie boi 
szufladkowania?

— Najbardziej boję się dojść 
do celu moich marzeń, bo wtedy 
nie będzie już nic.

Tłum, z „Brigitte” bmk

nam, małym dzieciom wszystko, 
na przykład uczyłyśmy się mu­
zyki, chociaż żyłyśmy na skraju 
minimum socjalnego.

— Czy ma pani osobiste prze­
życia związane z rasizmem?

— Tak. W takim świecie się 
przecież żyje. W Bojtonie jest na 
przykład sprawa południowej 
dzielnicy, gdzie biali buntuje] się 
przeciw temu aby zamieszkali tam 
czarni. To tylko jedna sprawa, a- 
le jestem przekonana, że czarne 
kobiety w USA mogą opowie­
dzieć sto takich historyjek.

— Czy jest pani feministką?
— Podczas moich studiów 

żo i 
biecej. znam więc ten ruęh. Ale 
czarnych kobiet w USA nie re-

w m. Kawice gm. Pro­
chowice Wojciech J. kierując fia­
tem 126p z^nie ustalonych przyczyn 
zjechał na lewą stronę jezdni 
i zderzył się czołowo z jadącym w 
przeciwnym kierunku samocho­
dem łada kierowanym przez Fran­
ciszka P. .Kierujący fiatem doznał 
złamania obu nóg i ręki, a kierow­
ca łady złamania nosa. Pojazdy 
zostały uszkodzone na sumę około 
4 min zł.

śięcy utrzymują się na czołowych 
miejscach światowych list prze­
bojów.

Chapman występuje przewa­
żnie solo, akompaniując sobie na 
gitarze akustycznej, w stylu daw­
niejszej Joni Mitchell czy Joan 
Armatrading. Lecz Trący jest 
szorstka, rezygnuje z intelektual­
nie wyjaśnionego protestu. Dlate­
go też zawarł z nią kontrakt by­
ły menager Boba Dylana — El­
liot Rober ts.

— Określa się panią jako pie­
śniarkę folkową, czy to właściwa 
szufladka?

— Tak i nie. To właściwie 
trudna sprawa. Pieśniarki folko­
we są zazwyczaj, jak wiadomo, 
białe. Czarne korzenie folku zosta­
ły sprzeniewierzone.

— Jak powstają pani teksty? 
W jednej z piosenek mówi pani, 
że „samotna kobieta w czterech 
ścianach nie czuje się pewnie”.

— Teksty piosenek powstają z 
moich własnych doświadczeń. Za­
częłam pisać piosenki gdy miałam 
8 lat. Mam ich w domu pełną szu­
fladę. Na moje teksty wpływa o- 
t-oczenie, to co widzę, to co czuję.

— Co na przykład?
— Bieda wśród młodzieży. Po­

chodzę ze środowiska robotnicze­
go z Clereland. Moi rodzice byli 
baptystami, rozwiedli się, gdy 
miałam cztery lata. Matka sama 
wychowywała mnie i moją star­
szą siostrę Anitę. Starała się dać

Od kiedy, z gitarą w ręku, 
śpiewała przed 70 000 widownią 
na londyńs-kim stadionie Wem- 
blcy, uważana jest za kobiecy od­
powiednik Boba Dylana lat 
00 czarnoskóra Amerykanka 
Trący Chapman. Opowieść o jej 
sukcesie jest prosta: Trący wnosi 
do muzyki pop treść a nic efek­
towne opakowanie. Jest ona wyt­
chnieniem w zaledwie wysoko 
stechnicyzowanego showu, w któ­
rym bardziej zachwyca kąt pada­
nia laserowego błysku niż praw­
dziwa sztuka. Trący Chapman za­
spokaja tęsknotę za piękną, pro­
stą pieśnią. Pierwszy album z ut­
worami zaangażowanymi tej 24- 
-letniej folkowej pieśniarki, dyspo­
nującej soczystym altem, roz- 
szedł się w niespełna miesiąc w 
2-mil łonowym nakładzie — i to 
■bez kampanii reklamowej. Utwo­
ry z tej płyty od kilkunastu mie-

do RUSW w Głogowie przy- 
t-rowaczono nieznanego chłopca w 
wieku 15 16 Jat. niedorozwinięte­
go umysłowo, wydającego niear­
tykułowane dźwięki i nie posia- 
ającego żadnych dokumentów. 

Lhłopca umieszczono w szpitalu.
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Wiszowaty,

I-ligowy
na

formę 
ków.

i Zb. Siwaka 
Nasz półciężki

cio- 
jes-t

głową do siatki. Dalsze 
gospodarzy podwyższenia

gdańskim Stoczniowcem

Mularczyk oraz Zbigniew 
Kowalczyk. Ka- 
przebywal osta- 
w ośrodku przy- 

iż 
powinien wkrótce 

znaleźć się w krajowej czołówce

w II 
wak 
Rychlowski 
walkowerem,

r A-tur
. Uerazy i Piotr
1 zik Wiszowaty 

inio w Gdańsku 
gotowań olimpijskich. Sądzę,

, zawodnik ten

19 bm. odbędzie się druga tura 
piłkarskiego Pucharu Polski. Stal 
Chocianów spotka się z Górni­
kiem Polkowice a Górnik II Pol­
kowice zmierzy się z Kuźnią Ja­
wor. Początek o godz. 16.

Tym razem wszyscy sympaty­
cy lubińskiej piłki nożnej zgodnie 
liezyH na zwycięstwo Zagłębia za 
* " ' ’ ............... ! Ich

100

i

szły:
J"" w .j •• j —----------  -- - _

— Zespół kobiecy Zagłębia wal­
czy o

— Niestety, nasze panie 
czą o utrzymanie się w 
Również w dniach 22 i 
Tarnobrzegu zmierzą się 
społami: Burzy Wrocław’,

ż-

I

źnego przyrzeczenia, iż zjawi się 
ponownie w Lubinie. Zrezygno­
wano ostatecznie z Kucharzew- 
skiego. Największym jednak 
sem w lubińska, drużynę 
powołanie Misiaka do wojska. 
Mistrz Polski będzie występował 
w barwach Legii, której sytuacja 
w I lidze jest niezbyt pewna i 
usiłuje się ona ratować. Czy jed­
nak kosztem Zagłębia?

W dniach 22 i 23 bin. w hali 
sportowej Szkoły Podstawowej nr 3 
w Lubinie odbędzie się pierwszy z 
e-zterech turniejów grupy „A” i 
ligi tenisa slotowego mężczyzn. 
O tytuł mistrza Polski walczyć 
będą drużyny: AZS AWF Gdańsk. 
AZS Gliwice, Yictorii Wałbrzych 
i Zagłębia.

si 7—10 pkt., ale — jak pamię­
tamy — zwycięstwo wojskowych 
na stadionie GOS było wynikiem 
słabszego dnia gospodarzy, a nie 
dobrej gry gości. Liczymy, że lu- 
binianie wykażą w kolejnym me­
czu swoje walory — skuteczność 
i konsekwentną grę do końcowe­
go gwizdka i wrócą do Lubina 
chociaż z 1 punktem 1

brze się przygotować do ciężkich 
pojedynków turniejowych.

— Jak przedstawia się aktual­
ny skład kadry?

— Drużyna występować będzie 
w tym samym zestawieniu jak 
dotychczas, a więc: Jerzy Flor­
czak, Leszek Goliński, Grzegorz 
Sieracki, Kazimierz Wiszowaty,

Pięściarze Zagłębia pokonali w 
niespełna godzinę zespół Stocz­
niowca Gdańsk 16:4. Niestety, aż 
trzy walki nic odbyły się. Gospo­
darze oddali punkty w wadze lek- 
kopółśredniej, a Zajdel i Misiak 
otrzymali punkty walkowerem. 
Najprzyjemniejszym więc momen­
tem w hali przy ul. Składowej 
było wręczenie medalistom mi­
strzostw Polski pięknych pucha­
rów i dyplomów wraz z wiązan­
kami kwiatów. ☆

W Orenburgu przebywała 5- 
-osobowa grupa młodych pięścia­
rzy z woj. legnickiego. Tomasz 
Frydrych wygrał jedną walkę z 
Borganowem, Waldemar Kuczyń­
ski pokonał Ganiewa i Mitrofano- 
wa, Andrzej Tawrel wygrał z Do- 
finowem, a Robert Milewicz po­
kona! Skonilowa.

zespól Zagłębia
Ifl-dniowym zgru-

Wres-zcie ruszyli do udanego a- 
taku górnicy z Polkowic. Po me­
czu, stojącym na dobrym Hl-ligo- 
wym poziomie, wygrali w Nowej 
Soli z Dozametem 4:3, prowadząc 
nawet 3:1. Pierwsza połowa za­
kończyła się remisem 1:1. Bram­
kę w tym okresie zdobył dla Gór­
nika Rudy w 20 min. — najlep­
szy piłkarz na boisku. Dalsze gole 
zdobyli: Mencel — w 47 min., 
Głowacki — w 58 min. i Stępień 
w 84 min.

Górnik wystąpił w _ składzie: 
Pawlaczyk, Kotowski, "Wojtkow- 
ski, Pisz, Charko, Ajs (od 65 min. 
Karmelita), Głowacki, Mencel (od 
76 min. Stępień), Pierońezyk, 
Rudy.

Lider tabeli, legnicka Miedź ma 
już 5 pkt. przewagi nad Victorią 
Wałbrzych, po zwycięstwie w O- 
leśnlcy z Pogonią 2:0. Przez cały 
mecz legniczanie mieli wyraźną 
przewagę i mogli wygrać w jesz­
cze wyższym stosunku.

Miedź grała w składzie: Wi- 
chlacz, Stacewicz, Kajdan, Cym­
bała, Mendryk, Muranowicz, Wa- 
łowski, Wiśniewski, Michalski (od 
64 min. Gajdzis), Wójcik (od 55 
min. Bzdyk), Kochanek. Bramki 
zdobyli: Wójcik i Gajdzis.

Również bardzo dobrze spisali 
się głogowianie. W wyjazdowym 
meczu w Kluczborku Chrobry po­
konał zespół KKS 2:1. Bramki 
zdobyli: Musielak w 65 min. i 
Galka z karnego w 78 min.

Po tym zwycięstwie Chrobry 
awansował na 4 miejsce w tabeli 
— 19 pkt., a Górnik Polkowice 
zajmuje 11 pozycję — 12 pkt.

M. MACH.

Wyniki techniczne: Oczerklc- 
wicz wygrał 3:0 z Leszczyńskim, 
Zajdel otrzyma! punkty walkowe­
rem, Rudzkiemu został poddany

starciu Urbaniak. Zb. Si- 
zremisował Gęślakiem, H.

z Gdańska wygrał 
Kret pokonał 3:0 

T. Rychłowskiego. Miody lubinia- 
nin czyni systematycznie postępy 
i staje się mocnym punktem Za­
głębia. Zgierskiemu został podda­
ny Nawrocki, Misiak otrzymał 
punkty bez walki, Slrzechowski 
po wyrównanym pojedynku zre­
misował z Cichockim, Zarenkie- 
wicz wygrał przez rsc w I star­
ciu z Buczkowskim.

Zagłębie po niedzielnym meczu 
awansowało na 5 pozycję w ta­
beli I ligi. Kolejnym przeciwni­
kiem lubińskiego zespołu będzie 
w niedzielę warszawska Gwardia. 
W stolicy trudno będzie zdobyć 
punkty, tym bardziej, iż Wardza­
ła pozostał w RFN, mimo wyra-

— Coraz głośniej w Lubinie o 
pozyskaniu czołowego tenisisty

■ stołowego Victorii Piotra Korusa
I — Kłopoty wałbrzyskiego klu­

bu są wszystkim znane. Po za­
kończeniu rozgrywek o mistrzo­
stwo I ligi Piotr Korus zasili lu­
bińskie Zagłębie. Oltecnic zgłosił 
już akces i chęć występowania 
w barwach Zagłębia. Myślę, iż 
pertraktacje z kierownictwem 
Victorii zakończą się pomyślnie 
Będzie to poważne wzmocnienie 
naszej drużyny, która w przy- 
—’-m sezonie powinna walczyć 
już o najwyższe trofea.

Lnkinrm *7.*> m-fohist wal- 

utrzymanie się w I lidze?
wal- 

lidze 
23 w 
z ze- 
Włók- i.

niarza Aleskandrów, Siarki Tar­
nobrzeg o miejsca od 5 do 8. Spo­
dziewamy się, iż Dorota Djaczyń- 
ska, Helena Kozioł, Beata Pilar­
czyk, Jolanta Nalazek i Beata 
Posońska, które przygotowywały 
się do tych turniejów w Lubinie, 
wykażą lepszą formę niż w spot­
kaniach ligowych, zwłaszcza Do­
rota Djaczyńska. Jak potoczą się 
pojedynki w Tarnobrzegu trudno 
przewidzieć, wszystkie drużyny 
reprezentują podobny poziom.

— W ZSRR przebywała repre­
zentacja okręgu juniorów.

— Na zaproszenie władz Oren- 
burga, zaprzyjaźnionego z Legni­
cą, przebywała w tym mieście re­
prezentacja młodych tenisistów 
stołowych. Doskonale spisał się 
nasz wychowanek Piotr Kowal­
czyk. którv zajął pierwsze miej­
sce Jest to duży sukces juniora 
Zagłębia Lubin.

— Dziękuję za rozmowę.
M. MACHNICKI

Jedynie dwa, trzy pojedynki 
mogły się podobać — Oczerklewi- 
cza, który po krótkim „urlopie” 
rozpoczął normalny trening. Lu- 
binianin zmierzył się z Leszczyń­
skim i po emocjonującej walce 
wygrał jednogłośnie. Podobały się 
także walki Strzechowskiego z Ci-

przebywał 
powaniu.

— Lubiński turniej rozpoczyna 
decydującą walkę drużyn mę­
skich o tytuł mistrz-a Polski. Fa­
worytami są akademicy z Gdań­
ska I Gliwic. O brązowy medal 
toczyć się będzie walka między 
Victorią a nami. Zaplanowaliśmy 
10-dniowe zgrupowanie na Gór­
nym Śląsku, gdzie zmierzyliśmy 
się z zawodnikami AZS Gliwice, 
GKS Jastrzębie i Górnika Czer- 
wionka. Taki cykl przygotowań 
pozwolił moim zawodnikom do-

O przygotowaniach do tej im­
prezy i o perspektywach lubiń­
skiej drużyny mówi trener Za­
głębia Waldemar Chądzyński.

wysiłki 
. - . , -. --------------—- wyniku

nie dały jednak rezultatów. Po 
zmianie pól gra się wyraźnie o- 
żywiła (przestał padać "deszcz) i 
już w 47 min. Zejer zdobywa 
drugiego gola. O końcowym wy­
niku przesądził rzut karny. Ku­
jawa nie dal żadnych szans bram­
karzowi Arki i zdobył trzeciego 
gola.

Zwycięstwo za 3 pkt. powięk­
szyło przewagę Zagłębia nad dru­
gą drużyną w tabeli — Piastem 
Nowa Ruda do 12 pkt. i war­
szawską Gwardią do 13 pkt.

Zagłębie grało w składzie: Ko- 
szarski, Góra, Kujawa, Pietrzyko­
wski, Ciliński, Szewczyk, Wójcik, 
Zejer, Ptak, Kudyba, Godlewski.

Kolejnym przeciwnikiem w nie­
dzielę będzie Zawisza Bydgoszcz. 
W rundzie jesiennej właśnie woj­
skowi ze stolicy Pomorza wygra­
li niespodziewanie w Lubinie 1:0. 
Będzie okazja do rewanżu! Byd­
goszczanie, którzy z powodu za­
trucia pokarmowego piłkarzy, ro­
zegrali do tej pory tylko 17 spot­
kań. mają aktualnie 22 pkt. Teo­
retycznie więc przewaga Zagłębia 
nad niedzielnym rywalem wyno-

3 pkt. i... nie zawiedli się! 
pupile „wykonali plan” w 
procentach, pokonując na stadio­
nie GOS drużynę Arki Gdynia 
3:9 (1:9).

Mimo fatalnej pogody (.padają­
cy deszcz) prawie 6 tys. kibiców 
z uznaniem kwitowało udane za­
grania gospodarzy. Przodownik 
tabeli zademonstrował w niedzie­
lę grę na dobrym poziomie, ma­
jąc przez 90 minut wyraźną prze­
wagę. W pierwszej połowie jed­
nak jakoś nie wychodziło, wido­
czny był brak Marciniaka (bole­
sna kontuzja nogi na treningu). 
Składne akcje gospodarzy w wię­
kszości kończyły się na przedpo­
lu Arki. Nikt z napastników nie 
decydował się na oddanie strzału 
z odległości 16—20 m. - Obcięli
„wjechać” do bramki. Pierwszy 
gol pad! w 22 min. po rajdzie le­
wym skrzydłem Szewczyka, 
grał on dwóch obrońców i pra­
wie z linii autowej posiał piłkę 
na pole karne gości. Piłka prze- 
lobowała nad bramkarzem, a nad­
biegający Kudyba skierował

chockim i Zb. Siwaka z Gęśla­
kiem. Nasz półciężki z trudem
zdołał utrzymać w końcówce prze­
wagę wywalczoną w I starciu.
Prawie 2-metrowy bokser z Gdań­
ska okazał się dobrze wyszkolo­
nym technicznie zawodnikiem.
Zb. Siwak ma wyraźnego pecha 
do sędziów. Zdaniem większości 
obserwatorów, lubinianin byl lep­
szym pięściarzem, zadał więcej 
celnych ciosów. Sędziowie wy­
punktowali jednak remis. Pozo­
stałe walki trwały zbyt krótko, 
by można było ocenić aktualną



Rochów

Czaple

wg

SALATKA Z FASOLI

podjąć

w

są

wodę

jest

14
wa-

i na prawy 
warsztacie

OBSŁUGA 1 KONTROLA 
U KŁA D U CHŁODŹ EN I /I

„Doliną Bo-
PKP (20 V

o-
C) i 

o- 
u- 

prze-

MAZUREK — 
(nie tylko świąteczny)

do-
— P-

iw

ze
ta-

— „Szlakiem 
Start: Zamek 
- Nowa Wieś

samochodach
napędu

łada);
do

po-

czyszczćnieni.
się stosując 
roztwór gukoll
y inhibitorami ko- 

temperaturze krzepnięcia 
i . temperaturze wrzenia

układu 
płyn 

w

po- 
z.-isadzie 

należy 
wen- 

dziala-

• silniki
polonez.

podobna
układu (różnica

cieplny
wen-

x woda w 
Termostat 

’ gorącą 
za-

,miejskiego’’ 
z każdym 

---------------- ——t •'—■»** IŁv’« wr.vaujul, OCl 

mebli przedwojennych, do — znów 
modnych — mebli tużpowojen-

termostatu 
układu chlo­

ro dzimą, 
meblarską pseudonowoczesność, la­
tami pozbywaliśmy się pięknych, 
starych mebli, sprzedając jo za 
grosze, wyrzucając na strych lub 
wynosząc do piwnicy. Jeśli są tam 
jeszcze, najwyższa pora przywró- 

je do łask, ponieważ aktualna

-s
z kawy wywabia się 

zmieszanym pół na pół 
dodatkiem niewielkiej

puszka fasoli w ziarnach, 1 
ząbek czosnku (niekoniecznie), sok 
z cytryny, sól. natka pietruszki. Fa­
solę odcedzić z zalewy i wyłożyć 
na salaterkę. Zmiażdżyć obrany

czosnek z solą, ą^ełożyć do ku­
beczka i wlewać do niego miesza­
jąc około 2 łyżek oleju sojowe­
go i nieco soku cytrynowego do 
smaku. Gotową sałatkę zmieszać z 
tym sosem i posypać na wierzchu 
posiekaną natką pietruszki. Jeśli 
do takiej sałatki dodamy 2 jajka 
na twardo pokrojone w grubą kost­
kę lub starty na tarce żółty ser, 
będzie to pełne danie kolacyjne. 
Bez dodatków — poda jemy ją do 
wędlin albo mięs na zimno, np 
gdy chcemy uroczyście 
gości.

nych. Znakomitym uzupełnieniem 
będzie stylowy świecznik, stara ko­
ronkowa firanka, dywan o trady­
cyjnych, perskich wzorach a także 
bukiet z suszonych kwiatów. Do­
skonałym łącznikiem starego z no­
wym jest w mieszkaniu zieleń 
Warto o niej pamiętać, choć wyma­
ga ona czasochłonnych zabiegów. 
Wszystkie te starocie muszą być 
oczywiście, zanim postawimy je 
pokoju, strannie wyczyszczone 
i odmalowane półmatowym lakie­
rem.

mocno nagrzanego piekarnika na 
ok. 20 min. Poxvinno być lekko 
złote. Polewa: garść rodzynków, 
garść migdałów lub orzechów, 3 
łyżki skórki pomarańczowej sma­
żonej w cukrze, 10 dag cukru pu­
dru, 1 białko, pół cytryny, 3 dag 
kakao. Cukier puder utrzeć z biał­
kiem drewnianym tłuczkiem. Kie­
dy masa stanie się gęsta i lekko 
błyszczącą, wcisnąć sok z cytryny 
i dodać rozmieszane z odrobiną 
mleka kakao. Na wystudzony spód 
mazurka wsypać bakalie (posieka­
ne), a na to wlać stygnący lukier 
czekoladowy i zastudzić.

Osady kamienia kotłowego w ukła­
dzie chłodzenia pogarszają wymianę 
ciepła między chłodnicą a otaczają­
cym powietrzem.- co powoduje prze­
grzewanie się silnika i związane z 
tym następstwa oraz stałą skłonność 
cieczy chłodzącej do wrzenia w

że wyłącznik 
przypadku silni!: 

nie elektromagnes?
w układzie 

usunąć. Uszkodzo- 
wyrnontowae i 

naprawy (lutowania), 
połączeniach prze- 

przez dcci.śnię- 
’ mocujących, 
niedomagań 

zmniejszą się sprawność
Temperatura wody chłodzącej 
•■■•treata. mimo że • 

zimna.
się w naczyniu z 

powinien.
temperaturze 

W 
C. Uszko 

się na no-

Ciasto: 30 dag mąki, 10 dag cu­
kru pudru, ćwiartka margaryny 
palmy, 1 jajko, 1 żółtko, cukier 
waniliowy. Wysypać mąkę na stol­
nicę, formując kopczyk. Dodać do 
niego wyjętą prosto z lodówki 
margarynę i posiekać nożem. Na­
stępnie wsypać cukier i cukier wa­
niliowy lub żółtko i zagnieść cia­
sto nie wyrabiając zbyt długo. Po 
oziębieniu przez 1 godz. w lodów­
ce, rozwałkować i przenieść na 
wysmarowaną blachę. Wstawić do

@ Plamy 
alkoholem 
z wodą z dodatkiem niewielkiej 
ilości octu. Spłukać wodą z dodat­
kiem wody utlenionej. © Butelki 
po oleju myjemy pokrojonym w 
kostkę surowym ziemniakiem.

dzenla. T----------
szybko wzrasta, 
chłodnicy 
sprawdza
wodą. Zawór termostatu 
cząć otwierać się. w
80—35 st. C, a ćałkowice otworzyć 
temperaturze wody .96 śt. “ 
dzony. termostat wymienia 
wy.

XXI KACZAWSKI
Ze sporym wyprzedzeniem (brawo!) 

ukazał się regulamin tegorocznego 21. 
już Rajdu Kaczawskiego Górników 
l Hutników Mied/i. Odbędzie się on w 
dniach Ul—21 maja na siedmiu jedno- 
dwu- i trzydniowych trasach Gór Ka- 
czawskreh 1 Pogórza Kaczawskiego. 
Meta rajdu znajdować się będzie na 
polu biwakowym pod Ostrzycą.

Organizatorem rajdu jeśt jak zwyk­
le Oddział Zakładowy PTTK ,,Hut­
nik" przy Hucie Miedzi „Legnica", a 
patronują mu Kombinat Górniczo-Hut­
niczy Miedzi w Lubinie i Huta Mie­
dzi „Legnica”. W rajdzie tradycyjnie

ludowym deseniem kwiatowym, 
można też powiesić obok wiejski 
pejzaż w starej ramie lub po pro­
stu postawić jakąś zieleń w ka­
miennej misie. Obok — tapczan 
przykryty kapą ze ścinków baweł­
ny i kolorowj' dywanik — szma- 
ciak na podłodze. Okno może zdo­
bić firanka-zazdroska z cienkiego 
płótna, a ramę okienną pomaluj­
my na żywy kolor. Sekretarzyk 
lub komodę typu „r 
można natomiast łączyć z 
niemal sprzętem nowoczesnym.

Układy silników chłodzonych 
wietrzeni nie wymagają w 
żadnej obsługi. Okresowo 
sprawdzać stan paska napędu 
tylatora i jego napięcie oraz 
nie termostatu (np. fiat 12Gp).

Obsługa i kontrola wodnego układu 
chłodzenia polega na sprawdzeniu 
poziomu cieczy w chłodnicy, szczel­
ności układu chłodzenia, napięcia pas­
ka wentylatora, działania termostatu.

Współczesne samochody wyposażone

moda wnętrzarska coraz częściej 
wraca do „mebli z epoki” lub do 
ich udanych kopii. Zestawione z 
nowoczesną produkcją fabryczną 
przydadzą naszym mieszkaniom 
nieco oryginalności, a ich efektow­
ny kształt doskonale będzie współ­
grał z meblami .typowymi, co czę­
sto oznacza, niestety, rzeczy tan­
detne i tuzinkowe. Jest bardzo 
wiele możliwości zaaranżowania 
wokół takich staroci przytulnego, 
ciepłego wnętrza. Jeśli będą to me­
ble typu wiejskiego np. stary kre­
dens czy komoda — ściana przy 
której stoją może być ozdobiona

są w tzw. zamknięty układ chłodze­
niu. Różni się on od zwykłego (połą­
czonego z atmosferą przez zaworki 
ciśnieniowe w pokrywie wlewu) tym, 
że jest wyposażony w dodatkowy 
zbiornik wyrównawczy cieczy chło­
dzącej, połączony przewodem z wle­
wem chłodnicy: Pary cieczy przecho- 

, dzą do zbiornika. w którym się 
skraplają. Poziom cieczy w chłodni­
cy wyrównuje się samoczynnie 
zbiornika wyrównawczego. Obsługa 
kiego układu polega na sprawdzaniu 
poziomu cieczy w zbiorniku wyrów­
nawczym.

V/ niektórych samochodach (np. 
FSO 1500) pasek razem z piastą włą­
czany jest samoczynnie przez elektro­
magnes sterowany wyłącznikiem cie­
plnym dopiero w- chwili, gdy tempe­
ratura cieczy chłodzącej osiągnie 
kreśloną wartość (około 90 st. 
wyłączany. gdy spadnic poniżej 
kreślonej wartości (około 80 st. C). 
rządzenie takie przeciwdziała 
chłodzeniu silnika- (silnik szybciej się 
nagrzewa). Obsługa takiego wentyla­
tora polega na utrzymaniu w czystoś­
ci kolektora oraz okresowym spraw­
dzaniu zużycia szczotek, w razie

Kierownictwo rajdu sprawują 
świadczeni działacze „Hutnika" 
Józef Indeka i mgr inż. Stanisław 
Szmigiel. Sekretarzuje rajdowi mffr 
Krystyna Weneka, a funkcje kwater, 
mistrza pełnić będzie Sławomir Indeka

Grupy rajdowe prowadzić będą; 
Ryszard Stachowicz, Janusz Janczyń- 
ski, Andrzej Wilaszkiewicz, Halina 
Tarkowska, Marek Sadkiewicz, Miro­
sław Dziedziński i Andrzej Kowalski.

Ostrzyca, u stóp której odbędzie 
zakończenie rajdu, jest najwyższym' 
wzniesieniem Pogórza Kaczawskiego 
(250—300 m npm). Jej szczyt to zastyg­
ły czop lawy wulkanicznej w komi­
nie czynnego ok. 2 min iat temu wul­
kanu. Prowadzi nań prawie 300 ba­
zaltowych stopni.

W przeszłości Ostrzyca była prasło­
wiańskim ośrodkiem kultu słońca. Jest 
pięknym punktem widokowym.

czynie wstawić czym .prędzej do 
garnka z wrzącą wodą i lekko pod­
grzewając kręcić w drugą stronę. 
@ Gdy zwarzy się majonez, nie 
należy go wyrzucać, tylko dolewa­
jąc małą ilość oleju też kręcić w 
drugą stronę. @ Plamy po sma­
rze i smole czyści się roztworem 
3 łyżek spirytusu i 1 łyżki terpen­
tyny. Mieszanką tą pocieramy za- 
plamione miejsce. 0 Plamy po gu­
mie do żucia na białym przeście­
radle wywabi doskonale rozpusz­
czalnik „Terpin”.

zgłoszeń, które przyjmowane są w HM 
,.Legnica" p. nr 34, tel. 65-124 upływa 
z dniem l maja.

Rajdowe trasy zostały starannie do­
brane 1 wydają się atrakcyjne. Oto 
one:

Trasa nr 1. 3-dniowa — „Grzbietem 
Gór Kaczawskich" Start: Janowice 
Wielkie (19 V g. 9.00 — Radomierz — 
Baraniec — Przcl. Widok — Dziwiszów 
(nocleg) — Okolę — Leśniak — Rogat­
ka — Babiniec — Tarczyn (nocleg) — 
Wleń — Bałczyna — Ostrzyca.

Trasa nr 2. 2-dniowa — „Szlakiem 
dawnego górnictwa i hutnictwa mie­
dzi". Start: Kozów PKP (20 V g. 9.00)
— Prusice — Leszczyna — d. kop. „Le­
na" — rez. Wilcza Góra — Jerzmani- 
ce Zdrój — Sępów — Nowy Kościół — 
Pielgrzymka (nocleg) — Proboszczów
— Ostrzyca.

Trasa nr 3. 2-dniowa

codziennie przekrojoną cebulą. Po 
dwóch tygodniach robimy tydzień 
przerwy i zabieg wznawiamy.
Korniki i kołatki można zwalczyć 
preparatem składającym się z 10 
łyżek nafty, 10 łyżek terpentyny 
i 1 czubatej łyżeczki naftaliny. Za 
pomocą strzykawki wprowadzamy 
płyn do każdego otworka i zale­
piamy go odrobiną rozgrzanego 
wosku. Można też wstrzykiwać sa­
mą terpentynę, ale „kuracja” po­
trwa dłużej. © Gdy zauważymy 
podczas ucierania, że masa do tor­
tu zaczyna się warzyć, należy na-

Ziemniak wrzucić do butelki, za­
lać ciepłą wodą, potrząsnąć. Za­
bieg można w razie potrzeby pow­
tórzyć. =$ Biały sweterek, zżółknię­
ty po wielu praniach, można jesz­
cze uratować. Trzeba zmoczyć go, 
wycisnąć i włożyć na całą noc do 
zimnego roztworu mocnej herbaty 
(przecedzonej przez gęste sitko). 
Sweterek stanie się beżowy, a więc 
praktyczniejszy. Natomiast próby 
wybielenia go „Bielnarem” nic nie 
pomogą, nie wrócą mu pierwotne­
go koloru. Meble zaatakowane 
przez korniki dobrze jest pocierać

dliwego działania urządzenia 
powinno się wykonywać w 1 
specjalistycznym.

Coraz częściej w 
stosowane elektryczne 
wentylatora (np. | 

•Zasada działania jest 
wyżej opisanego 
lega na tym, 
włącza w tym 
tylatora a

Wykryte nieszczelności 
chłodzenia należy 
ną chłodnicę należy 
przekazać do 
Nieszczelności w 
wodów likwiduje się 
cię zacisków

Wskutek

Plllchowice Zapora — Radomlce — 
Wleń — Lupki — Marczów (nocleg) — 
Przeżdzicdza — Bełczyna — Ostrzyca.

Trasa nr 4. 2-dniowa — „Grzbietem 
Gór Kaczawskich”. Start: Wojcieszów 
Górny PKP (20 V g. 10.00) - Przełęcz 
Komarnlcka — Przełęcz Widok — Oko­
lę — Leśniak — Rząśnik (nocleg) — 
Proboszczów — Ostrzyca.

Trasa nr 5. 2-dniowa — ,,Przez Chroś- 
nickle Kępy". Start: Dziwiszów (20 V 
g. 8.30) — Płoszyna — Chrośnickie Kę­
py— Chrośnlca — Rząśnik (nocleg) — 
Posepsko — Bełczyna — Ostrzyca.

Trasa nr 6. 2-dniowa — „Przez V7ał 
Okmiański i Zamkowy Las". Start: 
Okmiany PKP (20 V g. 9.00) — Iwiny 
— Jurków — zamek Grodziec — Nowa 
Wieś Grodziska (nocleg) 
Rochów — Ostrzyca.

Trasa nr 7.- 1-dniowa
Grodów Piastowskich".
Grodziec (21 V g. 8.00)

oraz 
chłodzącej < 

chłodnicy.
Kamień kotłowy w układzie chło­

dzenia Jest zjawiskiem niekorzystnym 
również dlatego, że usuwanie go jest 
operacją trudną i kłopotliwą. . nie­
chętnie wykonywaną przez zakłady 
obsługowe. Tworzy się on wskutek 
wytrącania z wody soli mineralnych 
wapniowych i magnezowych. Z tych 
względów do chłodnicy wskazane by­
łoby stosować wodę destylowaną łub 
przegotowaną.

Kłopotów z 
chłodzenia unika 
borygo. Jest to 
wodzie, wzbogacon.y 

, rozjl, o temperaturze krzepnięcia —49 
S.Ł\ C i temperaturze wrzenia 105 
st.. G. Płyn borygo można eksploato­
wać przez cały rok, uzupełniając Jego 
ubytki świeżym płynem lub wodą, 
destylowaną (W niewielkich ilościach).

Z.B.
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15tj.

DRAMATYCZNY W LEGNICY

1.1, H

John 
„Pogromca

16.05
16.25
16.50

Muszyna.
Kwanta: 

angiel-

życzeń.
— film

czyli 
prod.

22.00
film f

23.35
23.40

TP (powtórzenie).

DllLcj świata.
Wywiady Ireny Dziedzic —

Henryk

ZAMIENTĘ" M-4 J 
, sEawiu1 ST- na- po< 
' 44^5^6*.

18.30 
mu.

21,45- 
prod 

25-55

.. ,Jak 
(USA).

sklej.
21.00

19110
1S.30
20.05 

sai

Drops”
(35)

wystawa 
■89”.

22.10 
wy.

22.50
23.25
23.35 

USA.

Helena Mo- 
tego okresu” 

- do

Filmowa. 
(15) — serial

..Spojrzenie”.
Telewizyjny infarmator

3.25 „Gwiazdooki” 
prod. węgierskiej.

ka.

18.00 Program lokalny.
” ,,n Za chwilę dalszy ciąg progra-

19.30 Studio sport.
29.03 ..Epopeja Czerwonego Krzyża"

'odz. 17, 
i kursowa 

słońce
LEGNICA

Powtórka 
sław Bierut (2).

PROGRAM n
16,55- Jeżyk angielski (24)..
17,30- - --------- r

sztuki współczesnej 
kumentalny prod... angielskiej..

16.55 .
17.30 „ABC
18.00 “
18.30
19.00

rzego 
mentalny

19.30 ’ ‘

19.00 Dobranoc.
19.10 7 ____
19.30 Dziennik 
20.05 

prod.

21.00
stym”

21.32
2145

prod. amerykańskiej.
22135 ~

i w

„Dotykaj mnie”.
Dt — wiadomości.
„F.I-.S.T.” — film

& 

8 a 
i? 
0

o-raz kino
— film prod.

Hat” - do 17 bm. 
ślicznotka” (USA), 

od 13 bm. 
(USA);

.. Szokujące nowości- U progu 
współczesnej" (6) - serial do- 
fainv nr ad.. angielskiej-

EOTOOWlifi<aanow£=
— spektakl pt. ,,"

Małego Księcia” —
— spektakle: ..Waliza” <

„Chinka U Iwanowów” < 
i 21.45, ,

— wystawy: fotogramów 
drzejewska i teatr oolski tego okre 
oraz ..Historia 1 martyrologia” — 
30 bm.

„W mieście
— reportaż.

21.30 Panorama dnia.
„Wichry wojny" (3) — serial 

Komentarz dnia.

■ ’— : „Pięć ko- 
(pol.), „Jak to 

„ >” (USA).
„Skarbnik” — do 17 

.Dawno te- 
od 18 bnu.: 

„K«-

Z kamerą wśród zwierząt. 
Dziennik telewizyjny. 
„Przybywa jeździec” 

amerykańskiej.
22.00 Tydzień w polityce - 

Szyndzielorz.
przegląd sporto-

gyamów — w soboty, godz. 14 
środy, godz. 16.
KMPiK . T

— wystawa. grafiko Stanisława 
dolińskiego — do 30 bm-.

LUBIN

— film fabularny

15.55 Losowanie- Express i Super Lot- 
»»a.

16.05 Studio sport.
17.20 Teleexpress.
17.35 --------
18.05 

wniczy.
18.20 Dawniej niż wczoraj.
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Gra o milion.
19.30 Dziennik telewizyjny.
20;00 Raport.
20.25 Studio sport — półfinał Pu- 

•haru Europy w piłce nożnej: AC Mi­
lan — Real Madryt.

22.15 Mity i realia.
22.20 Studio XIV Kongresu
22.50' Dt — echa dnia.
23.10 Język rosyjski (25).

SPRZEDAM dom z warsztatem samo­
chodowym w Turo.wie k. Ścinawy. 
Wiadomość — Turów 15. 8108-g

rokiem 643,50 c/oz troy), 3-mies. 
589,00 c/oz troy, tj- 114,00 zJ/gram 
(przed mie-s. 591,00 c/oz tro-y, 
przed rokiem 653,50. c/oz troy).

HURSOUJT
NOTOWANIA NIEKTÓRYCH 

WALUT I ZŁOTA W LONDYNIE 
W DNIU T. 64. 1989. R. 

doL/Ł — 1,6975 
DMK/doł. — 1,875 
BFR/dol. — 39,365. 
SFR/dol. — 1,6505 
FFR/dol. — 6,335 
YEN/doi. — 132,55 
Łłofo — 38"r„40 doi.,-oz troy, 
7,415 zJ/gram

MOK , ,
— festiwal artystyczny przedszkoli 

„Reksio "89” — 13 bm.. godz. 10,
— turńiiej. brydżowy „Wiosna ’89” — 

18 tam, godz. 17;
— pokonkursowa wystawa fotogia- 

ficzna „Pod

o-raz. w .kinie te- 
Robinsonowie” 

przygodowy prod-. ka-

ciszy —

Telewizyjny koncert 
„Zwierzęta świata” 

przyrodniczy prod. USA.

20.00 „Epopeja Czerwonego Krzyża” 
~ ser*al Prod- szwajcarsko-francu-

NOTOWANIA MIEDZI I SREBRA 
NA LONDYŃSKIEJ GIEŁDZIE 

METALI W DNIU 7. 04. 1989 R.
Miedź w gatunku higher grade 

(wyższej, jakości): nat. 1820,00 L, 
ki- 1.856.819 zł (przed mieś. — 
1,950,0. Ł, przed rokiem. — 1299,00 
Ł), 3-mies.. 1714,00 L, tj. 1.743.674 
rf (przed, mieś. — 1847,00 Ł, przed 
rekiem. — 1222,00 Ł).

Srebro min.. 99,9. proc,: nat. 
575,00 c/oz troy, tj. 111,00 zl/gram 
(pćraed mieś. 578,00 c/oz troy, przed

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Rzeka kłamstwa” ( 

tni) — serial TP.
21.30 Raport — 7 dni.
21.40 Sportowa niedziela.
22.40 „Tak tu cicho” — reportaż.
23.10. Dt

KINA
GLOG0W — „Jubilat’’ — 

__ Śmiercionośna --------
LEGNICA — „Ognisko” —

— .przeminęło z wiatrem’
Piast” — od 13 do 19 bm. — „Wielka 

draka w chińskiej dzielnicy” (USA), 
„Superglina.” (.USA), Ucieczka 
catraz” (USA).

LUBIN — „Muza” - 
Kobra.” (USA), DKF

19 bm. - „Dom przy 
(USA)r. „Polonia”' — 
„Gliniarz z .
„Mc ’ ■• :* 
biet na tle- 
się robi w 

POLKOWICE
bm. — „JLabir; 
mu w Amei 
„Gremliny 
bra” (USA),

DOMY KULTURY I KLUBY 
GŁOGOW

PROGRAM H
Język rosyjski (25).
„ABC” — teleturniej..
Program lokalny.
„Ze. wszystkicli stron”.
..Polacy” — „Pasje według Je- 
Kurczewskiego” — film doku- 

Marka Nowakowskiego.
Muzyczne wizyty — Christos 

Sawopoulos (gitara).
20.00 Zatrzymane w kadrze.
20.20 „07 zgłoś się” (16) — „Siad rę­

kawiczki” — serial kryminalny TP.
21.30 Panorama dnia..

. 21.45 Telewizja nocą.
22.30 Studio sport.,
23110 Komentarz dnia.

21.30 „Po debiucie” 
c jalne—

22.10 Studio XIV Kongresu. SD.
22.40 Dt — echa dnia.
23-.08 Język angielski (24)-

wiadomoścL
PROGRAM II

Przegjiąd: tygodnia (dla; 
szącyeh).

9.25 „Rzeka kłamstwa” 
tni). — serial TP.

10.50 „Milionerzy” — 
gi am publicystyczny.

11.20 Lokalny koncert życzeń.
11.45 Jutro poniedziałek.
12U5. Powitanie..
12.20 Kino familijne: „Dom” (5 i 6 

— ostatni) — serial obyczajowy prąd, 
czechosłowackiej.

9;0O „Dr o 
„Kragglesi” 
skiej1.

30.30 Dt -
10.40 Stare, nowe, najnowsze.
11.25 „Bellona”.
12*05 Telewizja prowincja.
1X35 Telewizyjny ' A 

Watery Briusow: ,

PROGRAM ir 
14.05. W świecie 

,cUa nieslyszących.
I ł i' cl A., r < n .. 4 —— —

15.00 „Zwierzęta*

15.25 Spektrum. 
Meandry 
^7 n n :

spółdzielcze w Wodzt- 
jdobne w Lubinie. teL 

3103-g

Fotomagazyn „Powiększenie”.
xm.iv „Katarzyna” (3) — serial Hi­

storyczny prod. francuskiej.
17.15 Teleexpress.
17.30 Gdzie są
18.30 ..Antena”.
19.60 Wieczorynka.
,non Dziennik łał'

„Rzeka

architektury.
z Maciejem Iłowie-

w kaidą

teatr prozy — 
ouusuw; „Nataha-”-

14 JO „JDo trzech razy sztuka” — 
program z udziałem aktorów, dzieńni- 
karzy, sportowców.

Dt — dodatek gospodarczy. 
„Sto pierwszy” (cz. 2 — osta- 

’ ZSRR.

Dropsa: 
angiel-

Telewizyjn.y film 
„Trakt pamięci”.
3 Dobranoc.

19.60 10 minut.
19.10 Monitor rządowy.
19.30. Dziennik, telewizyjny.
20.05 „Anna tysiąca dni” — 

histeryczny prod. angielskiej.
22.25 „Czas”.
23.00 Dt — echa dnia.
23.15 „Ludzie przeciw: sobie” 

wojna światowa — 39^-45” (2)

fl.05< Zakończenie

9.25
940

tnia) — film. fab. prod.
„Mieszkać”.
„Rambit” — teleturniej.
Okienko Pankracego.

17.15 Teleexpress.
1-7.30 Gospodarka dla Budzi.
17.50 Telewizyjny informator 

wniczy.
18.15

ny:.
13150

ZGUBIONO pieczątkę: „Majster budo­
wlany Roman Zając". 8-107-g

9.55: Transmisja z otwarcia obrad 
XIV Kongresu Stronnictwa- Demokra­
tycznego.

16.05 Vademecum konsumenta (i).
16.25 „Luz” — program nastolatków.
17.15 Teleexpress.
17130 Vademeeum- konsumenta (2).
17.40 Echa stadionów.
18130 Laboratorium.
18.50- Dobranoc.
1900 io minut.
19.10
19.30
20.05

Mann:
21.55
22.00
22.30
22.45
23.05 Język

. , se- 
dokumentalny prod. francuskiej. 

Zakończenie programu.
PROGRAM II

16.55 Język angielski (53).
17.30 Wzroekowa lista

Marka Niedźwieckiego..
18.00 Program lokalny.
18.30 Magazyn „Luz”.
18.50 Polska Kronika
19.00 „W labiryncie” 

TP.
19.30 Dookoła świata.
20.00 „Piątek” — krakowski przekła­

daniec kulturalny.
2T.3U Panorama dnia.
21.46: „Jedno życie” — widowisico wg 

A-nny Achmatowej.
22.25 Komentarz dnia.
22.30 Światowe 

vldeo.

do 17 bm. —
— 18 bm.. od 
Caroll Street”

...... dó 17 bm. —
. .......... _ Beverly Mills II” (USA), 

,’,Maski?’ (franc.);. od 18 bm.: '
na tle- morza” 
robi w Chicago”

— — „Skarbu 
•ynt” (ang.), 

•ryce” (USA), od 18 
rozrabiają” (USA).

15.40 Meandry
16.00 Spotkania 

ckim.
16.10 ..Tajniki przyrody” (.4) — nim 

dokumentalny prod- angielski ej
16.40 Globalna wioska.
17.00 „Legendy filmu” 

Chaplin.
18.00 Program lokalny.
18.30 Studio sport.
19.30 Alfa i omega.
20.00' Filharmonia

roiea” Beethovena-.
Wokół górsldch schronisk. 

Murowaniec.
21.30 Panorama' dnia.

„Śmiercionośny ładunek”
fab. prod. USA.

Komentarz dnia.
„W labiryncie” (15)

r koncert i 
„Dawid Ojstrach” — 
j prod ZSRR.

Teatr młodego widza 
Reyel Tolkien:

DKZM _ .
— wojewódzki przegląd zespołu w ta­

necznych — 15 bm., godz. 11,
— w wolne soboty giełdy kompute­

rowe — od godz. 10,
— pokaz, diaporam — 16 bm„ goaz. 1L 

jZURAW’1
_ koncert uczniów szkoły muzycz­

nej I st. w Lubinie — 16 bm-., godŁ. 
10,

— giełda sprzętu wideo — 
sobotę «' godz. 16.
MDK

— finał turnieju wiedzy geograficz­
nej- szkół podstawowych „Z geografią 
na ty4” — I57 bm. godz. 16.

— poplenerowa wystawa fotograficz­
na „Zamek Grodziec” — 18 bm.
K I*iK

— recital Mieczysława Jureckiego pt.
„Mechanik” — 16 bm.. godz. 18,

— koncerty umuzykalniające z cyk­
lu „Kącik dziecięcy” — 17 bm.. godz. 9 
l 10.30,

— projekcja filmów o 
bm., godz. 16.30.
Galeria Zamkowa BWA

— wystawa grafiki i malarstwa Da­
riusza Nowaka odi 15 bm.

POLKOWICE
„IMPRESJA 4 .

— II Polkowickie Warsataty Teatial- 
ne pn.: „Życie to jest teatr”,

— .Rycerze okrągłego stołu — SPC£“ 
taki w kinie wideo — 13 bm., godz. 14.

— spektakl pt. „Próba teatralna wg 
14 bm.. godz. 19-30,

o godzJ 20.30. 
o godz- 19.30

TEATR

— zbójniku Janosiku” — 
i 18 bm- o gódz. 10 i 12.30,

— „Pokojówki” — 16 bm. o 
18.

1455 „Wyjście awaryjne” — film 
fab.. w reżyserii Romana Załuskiego.

16.20 Lasowanie Dużego Lotka.
16.30 „Trzy rundy”.
17.Teleexnress.
17.30 „Portrety: Maria Kuncewiczo­

wa” — film dokumentalny prod. pol­
skie!

T8.35 Butik.

9.25 Dt — dodatek gospodarczy.
9.40 „Synowie i córki Jakuba Szklą.- 

rza” (3) — „Powrót"’ — serial oby­
czajowy prod. CSRS.

16.00 „Adwokat z Old Bailey” (6) —. 
ostatni odcinek angielskiego serialu 
kryminalnego.

16.55 Teleexpress.
17.10 Studio sport.
18.50 Dobranoc.
19:00 10. minut.
IOlIO- „Od A do Z.”.
19.30: Dziennik telewizyjny.
20.05 ..Synowie i córki Jakuba Szkla­

rza” (3) — „Po-wrót” -r serial oby­
czajowy prod.. CSRS.

2L.00. Mity i realia.
21.05 Konferencja prasowa 

rzą-du.

Gorące linie.
Dziennik.
Teatr telewizji — 
„Wielki Peeperkorn”. 
Mity i realia.
Studio XIV Kongresu SD.
Vademecurń konsumenta (3). 
Dt — echa dnia, 

niemiecki (23).
PROGRAM II

(23).
.” na

16.55 Język niemiecki
17.30 Antena „Dwójki’ 

szy tydzień.
17.45 Ojczyzna polszczyzna.
18.30 „Czarno na białym” — prze­

gląd polskich kronik filmowych.
19.10 Teletrans.
19.30 Muzyka kościołów.
20.30 Uwaga, dokument.
21.15 Rozmowy o cierpieniu.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Rzeźby Andrzeja Renesa w Ga­

lerii Brama.
22.00 Biografie: „Emil Zola, 

ludzkie sumienie” (3) — serial 
franc.

23.00

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Krew i honor" (1) — „Rok

1933" — serial obyczajowy prod. RFN.
22.45 Komentarz dnia.
22.50 Studio sport.

9x25 „Ośmiornica” (5), 
sacyjny prod. włoskiej.

16.05 „Polskie zdroje”
16.25 „Kwant” oraz kino 

„Edisonowie” — serial prod. 
skiej.

17.15 Teleexpress.
17.30 Poligon.
17v55 „Jaki będziesz pa-ezydencie” (2)t
18.20 Sonda..
18;5O Dobranoc.
19100' 10 minut.

„Teraz”.
Dziennik telewizyjny.

__ „Ośmiornica” (6) —' serial sen- 
sacyjhy prod. włoskiej.

21,05 „Pegaz”.
21.55 „Ludzie rodła” 

mentalny.
22.15 Prezydenci.
22.45 Dt — echa dnia.
23.05 Język francuski (24)-.

PROGRAM U
’ 16.55 Język francuski (24).

17.Su Do szkoły pod górkę.
18.09 Program lokalny.
13.30 Magazyn „102”.
19.00 „Strachy na Lachy” (3) — 

ńal animowany. _
19.30 Kino „Puls”.
20.00 Wojciech Fangor - 

o malarstwie.
21.CO Ekspres reporterów-.
21.30 Panorama dnia.

„Zaskoczyła mnie noc” 
CSRS.
Komentarz dnia.

koncert Zespołu Pieśni 1 
.Legnica” — 14 bm., godz. 16.

— koncert pt. „Prowincja” w wyk. 
zespołów rockowych — 15 bm., godz.

wojewódzki przćgląd plastyki ama­
torskimi —„16 bm., .r

— giełdy kómpu terowe, płyt, pro-

13.20 100 pytań do...
14.00 „Polacy” — film 

n.y.
iA40 „Powiązania” (9)> — ..Odlicza­

nie” — serial dokumentalny prod. 
angielskiej.

1Ś.35> Robert
£ o r te pian owy.

16.10- „Być tutaj"’ — gawęda 
Wiktora Zińa.

16.25 „Kino-Oko” — ka-lejdjorekop- fil­
mowy.

17.00 Studio sport.
17.30 Bliżej ' ‘ '■
19U» Wyr;’—-

Anna Szymańska^Kwiatkowska..
19.30 Galeria „Dwójki” — 1 

Waniek.
20.00 Studio- sport-

8,15: „Tydzień”.
9.00 „Teleranek” 

leranka: „Szwajcarscy 
(23) — serial przygoda 
nadyjskiej.

10.30 Dt — wiadomości.
10.35 „Wspólnota Pacyfiku” (7) — se­

rial dokumentalny prod. angielskiej*.
11.35 Kraj za miastem.,
12.05 Telewizyjny koncert życzeń.
12.50 „Dawid Ojstrach” — film db- 

kumetatny
13.45

Ronald
smoków” (3).

14.30 „Morze” 
styczny.

14.50 Marek Sierocki zaprasza.
15.20  ---------- --------- ”—-•
15.40 serial

17.Su


atrak-

PRZESĄDNI ŻYJĄ DŁUŻEJ?

z łe-

22 3
WANDALE!4 1-UKYTAN1E?
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RYSZARD LOBOS

Nr 15 (264)

KU PAMIĘĆ.

REKORD!

KRZYŻÓWKA MAGICZNA

GŁÓWKA PRACUJE

ciekawe rozmowy. A więc bardzo

1 2 '■ 43 ry-
1

2
Dużo

3

4

5

■o

KiSZiuD

16
„Dikobraz” (CSRS)

R

resującym gronie 
do działania.

HIPOPOTAM 
NA AUTOSTRADZIE

DIAMENT JAK... 
WAHADŁOWIEC

5 rn
BLIŹNIĘTA (21 V—22 VI). 

Przypływ energii, nowe pomysły,

W jednej 
znaleziono 
kości . aż 
no mu 
nazywa

1 PlCD 

aęt>Łi&HY 
P-Q Ni€3

wylo- 
Lubin,

REDAGUJE KLUI 
SZARADZISTÓW

■ Z LEGłSOCY5 h « 
hnagrameK

i złowiono. Obecnie stanowi 
| cję akwarium w Bergen.

Norweski rybak złowił homara 
ważącego 10 kg. Wiek jego ocenio­
no na 40 lat. Tak ciężkiego i wiel­
kiego homara nigdy jeszcze nie

WRÓŻBY
SPOD MIEDZIAKA

fii

® WAGA (23 IX—22 X)- Waż­
ne i warte uwagi sytuacje. By 
je- właściwie rozwiązać, staraj się 
postępować taktownie, unikaj na­
pięć. Miej stale napiętą uwagę, a 
nerwy trzymaj na wodzy.

ri

8

jROC7M7PV
144444W

z jakuckich kopalni 
cenny klejnot wiel­

ka rato w. XT- 7
Buran,

• BARAN (21 III—18 IV). Wie­
le będzie teraz zależało od two­
jego refleksu i umiejętności szyb­
kiego działania. Pojawi się bo­
wiem okazja do korzystnej zmia­
ny pewnej nękającej cię sytuacji. 
Gdy zorientujesz się. że nadszedł 
odpowiedni moment do działania 
— nie zwlekaj!

MAGICZNA 
KRZYŻÓWKA DWULITEROWA

Irlandzki marynarz tatuuje sobie 
na piersiach imiona wszystkich 
swych przyjaciółek. Ta osobliwa 
statystyka obejmuje już 75 imion. 
Zawiera również imiona 8 byłych 
żon 50-letniego marynarza.

MAGICZNA 
KRZYŻÓWKA MOZAIKOWA

krzyżówka 
zendra, 

■atoi

Pionowo: 2. nieobca, znana. 3. rodzaj 
narzędzia skrawającego, 4. polecenie 
wojskowe, 5. imię córki Juranda. 6. 
skrzynia, 7 współuczestniczenie, 8. pną­
cze, 10. zagroda dla zwierząt domo­
wych, 16. w nich zęby. 18. rodzaj skó­
ry, 19. wjtlzlelina gazowa, 20. przyrząd, 
urządzenie, 21. blizna na brzuchu, 23. 
imię męskie.

ZBIGNIEW KUŹNIAR

Bezgraniczne było zdumienie 
austriackich policjantów, gdy na 
autostradzie w okolicach Salzbur­
ga natrafili na... młodego hipopo­
tama. Afrykański zwierz znalazł 
się na drodze u podnóża Alp po 
ucieczce z transportującego go do 
zoo samochodu. Kierowcy mijają­
cych aut zameldowali policji o 
„świni grasującej na autostradzie".

wiele dobrego! Byłoby błędem nie­
wykorzystanie w pełni dobrze ry­
sujących się perspektyw. Wiele 
możesz zdziałać.

magać 
gicznego 
Bez odkładania 
żesz bowiem 
powtarzalną okazję!*

© KOZIOROŻEC (22 XII—20 I). 
Będziesz mieć teraz uwagę'zajętą 
bardzo osobistymi sprawami. Po­
trzebny będzie takt, uśmiech i 
wrażliwość na nastrój drugiej o- 
soby. O innych sytuacjach też 
trzeba będzie w tych dniach pa­
miętać.
• WODNIK (21 1—18 !!)■ Za- 

rysują się możliwości pokazania 
co potrafisz. Będzie to wprawdzie 

1 owiązane z koniecznością wpro­
wadzenia pewnych zmian, ale 
warto się o to pokusić. W finan­
sach — miła niespodzianka.

© RYBY (19 11—20 III). Kon­
takty i rozmowy będą ożywione, 
nadarzy się okazja zrozumienia 
pewnych, dotąd niejasnych, sy­
tuacji. Warto teraz zaaranżować 
spotkanie z kimś, kogo darzysz 
zaufaniem, by wyjaśnił twoje 
wątpliwości. Ktoś miły sercu cze­
ka na spotkanie.

Na lotnisku w Kairze dwa koty 
przebiegły przez pas startowy - y 
wej na prawą stronę przed samo­
lotem, który wkrótce miał odlecieć 
Wywołało to niepokój wśród 139 
przesądnych pasażerów. Na ich 
żądanie odlot odwołano i oddano 
im do dyspozycji inny samolot.

1. pojedynczy osobnik. 2. ambasa­
dor, 3. Hanna, autorka powieści „Ucho 
od śledzia”, 4. przewóz towarów. 5. od­
miana gipsu.

LEON SEREK

1. publiczne zieleńce • państwo ze
. stolicą w Bonako, 2. wróg Chrystusa,

3. miasto ze znanym browarem • trzę­
sące się drzewo, 4. żona Jana III, 5 
w kopercie • papuga.

® RAK (23 VI—22 VII)- 
spraw i prawie wszystkie cieka­
we. Ale tylko część z nich warta 
zajęcia się nimi na dłużej. Bez 
takiej selekcji wiele nie zdziałasz 
Rozmowa z kimś liczącym się da 
wiele do myślenia.
• LEW (23 VII—22 VIII). Two­

je zdanie o kimś, a może o czymś, 
okaże się mylne. Trudno ci bę­
dzie przyznać się do tego, ale 
trzeba. Po prostu zmień własne 
postępowanie w stosunku do tej 
osoby- Wiadomość z daleka — 
ucieszy
• PANNA (23 |VIII—22 IX). Do­

bre dni. Niejedna szansa warta

wykorzystania. Przychylna atmo­
sfera wokół twoich poczynań. 
Propozycja zawodowa, z którą 
ktoś się do ciebie zwróci — warta 
przemyślenia. Nie ' odrzucaj jej 
zbyt pochopnie.

Blok cukru ważący 52 kg wy­
stawiono na międzynarodowych 
targach w. Marsylii. Wymiary 
słodkiego bloku wynosiły: długość 
57, szerokość 38,5, wysokość 24 cm. 
Sporządzono go pod ciśnieniem 
1500 ton.

1. rodzaj Instrumentu muzycznego w 
postaci rurki z otworami, 2. Impreza 
sportowa, 3. wielomian składający się 
z czterech wyrazów. 4. syn Iwana IV 
Groźnego, 5. pieśń francuskich rewolu­
cjonistów.

dwuliterowa: 
, chan, szrapnel, e- 
>r, animatorka.

Nr 12 — nagrody książkowe 
sowali: 1. Tadeusz Pełka — 
2. Adam Kroczak — Złotoryja.

Nr 13 — 1. Tadeusz Chmura — Lu­
bin, 2. Iza Krawczyk — Legnica.

Poziomo: 1. dowodzi kutrem, G. zja­
dły go myszy, 9. rodzaj koszyka. 11. 
wózek amunicyjny, 12. gliniany instru­
ment muzyczny, 13. zastaw, 14. doza, 
dawka, 15. elektroda, 17. zbawiciel, 21. 
Jęczy żak, topik. 22. urządzenie do goto­
wania karmy, 23. rudzik, 24. przenośna 
zasłona, 25. siedziba władz miejskich, 
K. ryba słodkowodna, 27, dokucza 
przeziębionemu, 28. taniec śląski.

Z muzeum w Bostonie nieznani 
. sprawcy skradli chińską porcela­

nową wazę z XIV wieku. Jej war­
tość szacuje się na pół miliona do­
larów. Policja nie ujawniła żad­
nych szczegółów kradzieży, nie 
wiadomo nawet jak złoczyńcom 
udało się wtargnąć do pilnie strze­
żonego budynku muzeum. Nie tyl­
ko w naszym kraju, jak widać, 
zdarzają się kradzieże cennych 
dzieł sztuki. Ale czy to jest pocie­
cha?

® BYK (19 IV—20 V). Pełna 
głowa pomysłów, myśli o zmia­
nach i nowych posunięciach- Kli­
mat będzie sprzyjał takim działa­
niom. Część z nich można zacząć 
już realizować. Spotkanie w inte-

... D 1J zmobilizuje cię

Prawie co drugi Belg uważa, że 
swoboda seksualna w Europie sta­
nowi zagrożenie dla moralności. 
Ankieta przeprowadzona przez 
dziennik „Le Soir” dowiodła, że 
obawy tego rodzaju mają głów­
nie starsi i mniej zamożni mie­
szkańcy kraju. Większość Belgów 
zdecydowanie potępia cudzołóstwo, 
a połowa z nich popiera stanowi­
sko Kościoła, występującego prze­
ciw „moralnemu zepsuciu”.

SAMA SŁODYCZ!

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 13 (261)

Szyfrogram: Im bardziej skorumpo­
wane państwo, tym więcej praw.

Krzyżówka z hasłem: Hasło Lubina. 
Chcieć, to miedź.

Magiczna 
Przeszkoda, 
laborat, dach, or;

© SKORPION (23 X—22 XI). 
Nie uchronisz się w tych dniach 
od małych spięć. Nie będziesz bez 
winy więc może warto spróbować 
sprawę załagodzić. Twoja dobra 
wola i inicjatywa udobruchają 
drugą stronę.

O STRZELEC (23 XI—21 XII)- 
Sprawy najbliższych dni będą wy- 

szybkich decyzji i ener- 
działania. Natychmiast.

na później. Mo- 
zmarnować nie-

63 karatów. Nada- 
imię Buran, tak jak 

się pierwszy prom ko­
smiczny. A to dlatego, że diament 
przypomina ponoć swym kształ­
tem wahadłowi*''''


